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45 (783) 5 LISTOPADA 1995 CENA 80 gr (8000 zł) 

Fot. Gabor Lorinczy 

Włączasz radio lub telewizor i znów słyszysz, jak kandydaci 
na prezydenta tylko Ci obiecują. Ot, stare bajki dla Starych Ba
jek. Kto w tych obiecankach wypadnie najlepiej, nie wiadomo. 
Za to jedno jest pewne: w dniu wyborów z duszpasterską wizy
tacją przybędzie do Bajek arcybiskup z Białegostoku. Ciekawe, 
czy wskaże, na kogo dać głos? 
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Z daleka widać biały 

krzyż. Na białej tabliczce 
oszczędna informacja: „Mar
ta K. żyła 19 lat. Pokój jej du
szy". Wokół jeszcze świeże 
kwiaty. Na szarpanych przez 
wiatr szarfach ostatnie po
żegnania. Przy wieńcu z bia
łych lilii, frezji i różyczek na
pis: „Najukochańszej wnu
czce - babcia i dziadek". 
Przy wieńcu z białych goź

dzików: „Kochanej córce i 
siostrze - rodzice i rodzeń

stwo" . 

To miejsce na cmentarnej 
górce, to nie tylko wielki ból 
dla najbliższych Marty. To 
także wielka tajemnica: dla
czego sama, nagle, przerwała 
swoje życie. 

GABRIELA SZCZĘSNA Przy grobie palą się dwie 
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258 922 PEŁNOLETNICH MIE
SZKAŃCÓW WOJEWÓDZTWA 
MA PRAWO w niedzielę 5 listo
pada wziąć udział w wyborach 
prezydenckich. Głosowanie od
będzie się w 238 obwodowych 
komisjach wyborczych (czyn
nych od 8.00 do 20.00) . Najwię

cej mężów zaufania (prawie stu) 
zgłosił komitet Lecha Wałęsy, 
znacznie mniej ma ich PSL, a po
zostałe sztaby wyborcze w zniko
mym stopniu skorzystały z tego 
prawa. 

PRAWO GŁOSOWANIA W WY
BORACH PREZYDENCKICH ODE
BRANE ZOSTAŁO (prawomoc
nym wyrokiem sądu) 200 mie
szkańcom Łomżyńskiego. Nastą
piło to na skutek pozbawienia 
ich praw publicznych bądź też 
całkowitego lub częściowego 
ubezwłasnowolnienia (choroba 
psychiczna, niedorozwój) . 
SPADŁA ILOŚĆ URODZEŃ: w 

latach poprzednich w wojewó
dztwie miesięcznie przybywało 
powyżej 400 dzieci. Od lipca do 
września średnio 350. Takie dane 
uzyskaliśmy od Zbigniewa Chu
dzińskiego, starszego statystyka 
z Wojewódzkiego Urzędu Staty
stycznego w Łomży. Łomżyńskie 
to jedno z nielicznych woje
wództw w kraju, w którym żyje 
około 360 mężczyzn więcej niż 
kobiet. Natomiast w samej Łom
ży jest odwrotnie: „nadwyżka" 
płci pięknej wynosi prawie 2 ty
siące. 

„POLSKIE ROLNICTWO NIE 
MUSI SIĘ DOSTOSOWYWAĆ DO 
ZACHODNICH STANDARDÓW, 
powinno być odwrotnie", powie
dział prof. Mieczysław Górny z 
warszawskiej SGGW podczas 
konferencji „Ład ekologiczny a 
nowe standa rdy współczesnej cy
wilizacji". Odbyła się ona pod
czas IV Regionalnego Forum 
Ekologicznego w Łomży i Ciecha
nowcu. W Muzeum Rolnictwa 
obradowano na temat gospodarki 
w lasach niepaństwowych. 
Zwiększenie lesistości kraju, to 
jeden z najważniejszych celów 
polityki leśnej państwa. Całkowi
ty kosz t realizacji programu zale
sień wyniesie 650 mln zł (w tym 
200 mln wyasygnuje budżet pań
stwa) . W Polsce jest około 30 tys. 
hektarów zdewastowa nych, pry
watnych lasów. 

DWIE TRZECIE MIESZKAŃ
CÓW ŁOMŻY STRACIŁOBY ŻY
CIE, a połowa miasta ległaby w 
gruzach, gdyby eksplodowało 
1000 ton gazu, znajdującego się 
w zbiornikach Gaspolu. Taki jest 
wynik ekspertyzy naukowców 
Wojskowej Akademii Techni
cznej. 
WYJECHAŁO ZA GRANICĘ 

prawie 1880 (o 430 więcej niż w 
roku 1994) mieszkańców Łom
żyńskiego. Wszyscy mają oficjal
ne umowy o pracę. Najwięcej do 
Niemiec. Natomiast 13 cudzo
ziemców otrzymało zezwolenie 
Wojewódzkiego Urzędu Pracy na 
pracę w różnych firmach w Łom
żyńskiem. 

4000 RODZIN ZOSTANIE OB
JĘTYCH OPIEKĄ SPOŁECZNĄ w 

~ KOHTAIOY 

roku 1996 (w tym 1000 zagrożo
nych bezrobociem). 

DWUNASTE SPOTKANIE WO
JEWODY łomżyńskiego z przed
stawicielami władz samorządo
wych odbyło się w gminie Soko
ły. Wojewoda stwierdził partner
ski sposób rozwiązywania pro
blemów, a także udział w pra
cach samorządu lokalnej społe
czności. 

ZATRUDNIANIE MŁODOCIA

NYCH NOCĄ badali inspektorzy 
pracy w Łomżyńskiem. Poprzed
nia akcja ujawniła zatrudnianie 
7 młodocianych w nocy. Inspek
torzy wykryli także inne niepra
widłowości: nieprzestrzeganie 
przepisów bhp, wynagradzanie 
za pracę niezgodnie z przepisa
mi. Winni zostali ukarani grzy
wną w wysokości 350-500 zł. 

O ZWOLNIENIE HIPOTEKI Z 
NIERUCHOMOŚCI Łomżyńskich 
Zakładów Przemysłu Bawełnia
nego „Narew" (osiedla mieszka
niowego i przychodni) wystąpił 
wojewoda do prezesa Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w 
Warszawie. Sprzedaż zbędnego 
majątku nieprodukcyjnego 
przedsiębiorstwa jest jednym z 
warunków skutecznej realizacji 
zawartej ugody bankowej. Środki 
uzyskane ze sprzedaży tego ma
jątku są konieczne do zwiększe
nia produkcji. Pozwoli to z kolei 
na wypracowanie środków obro
towych, zapewniających spłatę 
bieżących i zaległych zobowią
zań. Jednocześnie wojewoda po
parł starania Zarządcy Komisary
cznego ŁZPB „Narew" o umorze
nie części zaległych zobowiązań 
od osób fizycznych oraz odrocze
nie terminu płatności podatku od 
towarów i usług. 

O NOWĄ SIEDZIBĘ Df:A SĄDU 
REJONOWEGO W ŁOMZY WAL
czy Włodzimierz Wójcicki, pre
zes Sądu Wojewódzkiego. Ranga 
wymiaru sprawiedliwości w mie
ście od lat nie ma należytej opra
wy. Wydział cywilny i karny 
mieszczą się w różnych budyn
kach. 

ZŁODZIEJE PRZENIEŚLI SIĘ 
DO LASÓW łomżyńskich i okra
dają auta grzybiarzy. Tylko w re
jonie Podgórza stwierdzono we 
wrześniu i październiku kilkana
ście takich przypadków. Osoby 
poszkodowa ne proszone są o 
zgłoszenie się do Komendy Rej~
nowej Policji w Łomży (ul. WoJ
ska Polskiego) ; część skradzio
nych przedmiotów, policji udało 
się odzyskać. 
DROŻEJĄ CZYNSZE MIE-

SZKAŃ KOMUNALNYCH W 
ŁOMŻY: stawka „Bazowa" 31 gr 
za 1 m kw. (do której dopłata z 
budżetu do końca roku wyniesie 
5,5 tys. zł) ma wzrosnąć do 45 gr 
za 1 m kw. 2400 mieszkań komu
nalnych miasta wymaga natych
miastowych remontów. Na ten 
cel potrzebna jest kwota 4 milio
nów złotych . Pieniędzy od loka
torów dotąd starczało na pokry
cie około 64 proc. kosz tów eks
ploatacji mieszkań . 

NOWYM KOMENDANTEM 
ŁOMŻYŃSKIEGO HUFCA ZHP 

został Janusz Jastrzębski, nau
czyciel ze Szkoły Podstawowej nr 
7 w Łomży. W mieście i okoli
cznych gminach działają 32 dru
żyny harcerskie, 11 gromad zu
chowych, drużyna harcerzy-we
teranów i krąg instruktorski. No
we władze zamierzają rozpocząć 
starania o reaktywowanie w 
Łomży Chorągwi ZHP, której sie
dziba znajduje się w Płocku (Hu
fiec Łomża) i Białymstoku (Huf
ce w Grajewie, Kolnie, Wysokiem 
Mazowieckiem i Zambrowie). 
ŚWlADECTWA UDZIAŁOWE 

NARODOWYCH FUNDUSZY IN
WESTYCYJNYCH w Łomżyń
skiem będą do odebrania w 8 pla
cówkach PKO BP: w Łomży przy 
ul. Niemcewicza 4 oraz przy ul. 
Wojska Polskiego 50, w Kolnie 
przy placu Wolności 12, w Wyso
kiem Mazowieckiem przy ul. Lu
dowej 17, w Zambrowie przy ul. 
Prymasa Wyszyńskiego 1 i przy 
pl. Sikorskiego 6. Przepraszamy 
za błędną informację w poprzed
nim numerze. 
ZESPÓŁ „SZCZUCZYNIACY" 

ZDOBYŁ I NAGRODĘ za spektakl 
„Wielka Sobota" na XII Ogólno
polskim Sejm iku Teatrów Wsi 
Polskich w Tarnogrodzie (woj. 
zamojskie). Zespołowi patronuje 
Miejski Dom Kultury, a jego 
opiekunką jest Barbara Paszkow
ska. Nagrodę 700 zł ufundował 
program I Polskiego Radia. Na
granego przedstawienia będzie 
można wysłuchać w jednej z naj
bliższych audycji „Pod kogut
kiem". 

KATOLICKIE STOWARZYSZE
NIE „POKÓJ I DOBRO" W ŁOM
ży ORGANIZUJE DWA TURNUSY 
wypoczynkowe dla chorych na 
stwardnienie rozsiane w Stegnie 
koło Gdańska. Pierwszy w 
dniach 3- 17, drugi - 17- 30 listo
pada. W przypadku wolnych 
miejsc będą przyjmowani także 
chorzy z innymi schorzeniami 
narządów ruchu. Druki skiero
wań i szczegółowe informacje 
można otrzymać w Fundacji CI
TON w Łomży (Szosa Zambrow
ska 1/27) w budynku Wojewó
dzkich Przychodni Specjalisty
cznych. 
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CZASU --. 
• Episkopat odciął się od . 

pagandy wyborczej Radia M ~ 
gdyż upowszechnia ono, zd ari 
Episkopatu, kłamliwe inforillli 
o kandydatach. 

• Ok. 700 mld starych z! 
będą _koszt~w_ać wybory P~t 
denck1e, najwięcej pieniędzy 
chłoną diety dla członków ko~ 
wyborczych (prawie 400 mld 
zł) 

• Żadna z polskich organi 
kobiecych nie wysłała sw 
przedstawicielki na piem - ~ 
Swiatowy Kongres Gospodyń~ 
mowych. U nas gospodynie~ 
trudnione prawie wyłącznie 

czarno", ich pensja wynosi 
00 

do 5 mln. st. zł . 

• Codziennie morduje sii 
Polsce trzy osoby, co czteryg 
ny zgłaszany jest gwałt, cop~ 
dziny jest popełniany rozbój, 
ściej niż co 1,5 minuty kradZJei 
włamaniem. 

• Epidemiolodzy oceniaj~, 
w Polsce jest ok. 12-15 tys. 
żonych wirusem HIV. Pro 
walki z AIDS zakłada bez~ 
testy. Posłowie zastanawiali 
czy będą p ieniądze na real' 
programu. 

• Z pośredn ictwa urzędu 

korzys tają najczęściej pracowrr 
niewykwalifikowani. Fach 
szukają zatrudnienia samo 
nie. W urzędach składanych 1 

tylko ok. 30 proc. ofert, 
Andrzej Gdula, dyrektor Dep 
men tu Zatrudnienia MP i PS. 

• Osoby kończące szko~" 
cjalne nie będą wcielane doi 
by wojskowej, zdecydowal 
gniew Okoński , minister ON. 

I SYNOD W 70. ROCZNICĘ DIECEZJI 
Pierwszy Synod Diecezjalny oraz obchody 70-lecia diecezji ło · 

skiej zainaugurowała uroczysta msza święta w Katedrze. Ms~ę k 
lebrowało około 300 kapłanów, eucharystii przewodniczył b1skui 
liusz Paetz, a homilię wygłosił białostocki arcybiskup Stanisław 
mecki. . 

Bulla „Vixdum Poloniae Unitas" papieża Piusa XI z 28 paźd~1e 
1925 roku utworzyła diecezję łomżyńską. W okresie 70 lat kier 
nią biąkupi Romuald Jałbrzykowski, Stanisław Kostka .tuko 
Czesław Falkowski, Mikołaj Sasinowski i od 1982 roku Jul~usz B. 
Po dokonanych przed dwoma laty zmianach granic, diecezja Io . 
ska składa się z 19 dekanatów i 164 parafii. Pracuje w n ich 502ksi 

JEDYNY 
PROTEST WYBORCZY 
Usunięcia plakatu Aleksandra 

Kwaśniewskiego z gmachu sądu 
przy ul. Wojska Polskiego w Łom
ży domagał się łomżyński komitet 
wyborczy Lecha Wałęsy. Protest 
tra fił do Wojewódzkiej Komisji 
Wyborczej jako przykład narusze
nia ordynacji wyborczej (nie 
wolno umieszczać tego typ u ma
teriałów propagandowych na 
gmachach publicznych) . Komitet 
Aleksandra Kwaśniewskiego uwa
żał, iż ma do tego prawo, ponie
waż w budynku sądu jest jego sie
dziba. Tyle że zajmuje 11 proc. 
powierzchni , a sąd - 98 proc. 
Przeciwnicy natomiast wypunkto
wali, że siedziba SdRP znajduje 
s ię na drugim piętrze, a plakat wi
si na wysokości parteru. Protest 
został uwzględniony, plakat zdję

ty. 

ZADUSZKI 
Najpiękniejszy opis 

szek, znany wszys 
uczniom, zostawił Adam,'. 
kiewicz w „Dziadach". S 
Zaduszne, przypadające n.al 
stopada, to dzień wspomt 
zmarłych, ich życia doczes 
Według Zygmunta Glogera, 
tora „Encyklopedii Sta 
skiej", tradycja dnia zadus 
wiąże się z praktyką zako~i' 
nedyktynów. Wprowad.ZI

1 prawdopodobnie św. odilo 
początku XI wieku. 

Niemal w każdej kult~fll 
całym świecie żywi odWl 

1
, 

groby swoich zmarłych. 1 

dycji prawosławnej ~a G 

stawia na jest żywnosć„ 
d · · L d RUSI po aJe, ze „ u na d 

dził w wielu stronach za 
4 razy do roku". Żydzi zost 
ją na grobach zmarłych 
nie. W Polsce symboleiJI . 
ci jest zapalony znicz i J<WI 
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NOWA ŚWIĄTYNIA 
VV ŁO~ZY 

. 1cszą chwałę Boga Wszechmo
,Na WJęsiedemnastą rocznicę ~bo.ru 

cego .. w go Jana Pawła II na Stolicę P10-
·caSW1ę~zynastym roku mojego posłu
wą„ w terskiego w Kościele Łomżyń

wawa ~t~rgiczne wspomnienie ~wi~tej 
"~ śląskiej dnia 16 paźdz1ermka 

dll'lg1 dokonałem poświęcenia krzyża 
S roku d budowę nowego Kościoła pod 
btU ~o !li Krzyża świętego na osiedlu 

~~eoie w parafii Bożego ~iała w 
'P'1!° uroczystość tytułu kośo~a b~
~~hodzona w dmu 14 wrześma w h
e·~ne święto Podwyższenia Krzyża 

·ęiegofi.a. pw. Miłosierdzia Bożego liczy 
Para f' B · . 0560 wiernych, a para 1a pw. ozego ! około 8000 ~erny~~„ (dane z "Ro
'ka diecezji łomzyńsk1e1 ) . 

GORĄCY KWARTAŁ 
T eci kwartał 1995 roku okazał się 
rz Aż 324 razy wyjeżdżali strażacy 

rący. · Z d · wództwa do pozaru. ymem po-
1e mienie wartości 3900 zł, a wartość 
~cwanego wynosi 10698 zł. . Zno~ 
·erpiały lasy: spłonęły na powierzchm 
wie 35 hektarów. . 
Najwięcej nieszczęść wydarz)'.ło się .~ 
podarce rolnej (32,4 proc.). Na1bardz1e1 
nyrn" miastem okazał się Zambrów 
pożarów), a następnie Łomża (26) i 
jewo (22). Wśród gmin w pożarowej 
ówce znalazły się gmina Grajewo 

), Rutki (12), Szepietowo (11) i Kolno 
). . 'ś . 
Główna przyczyna meszczę c1a z og-
m wciąż pozostaje niezmienna: nieo
żność dorosłych . W III kwartale 95 na 
~m miejscu znalazły się podpalenia, a 
tępnie wady urządzeń elektryczny~h. 
'bardziej pechowym okazał się pome

ek. (gab) 

DROGA ZIEMIA 
Rekordowa cena hektara ziemi 
rawnej zanotowana została w 

roku w Łomżyńskiem w gmi
Zambrów: 15 tys. złotych. Nie
le mniej trzeba zapłacić za 
nty w gminach Andrzejewo, 
żew, Boguty Pianki i kilku in
h z południowej i środkowej 
ści województwa. Znacznie ta
j jesf na północ od Narwf. Śre
a cena sięga 3 tys. złotych za 
tar i przekracza przeciętną 
jową, wyliczoną przez Instytut 
nomii Rolnictwa. 

IADKOWIE ZBRODNI 
POSZUKIWANI 

Okręgowa Komisja Badania 
odni przeciwko Narodowi Pol
emu prowadzi śledztwo w 
awie zamordowania więźnia 
ez wartowników obozu „Zielo
podczas prac przy budowie 

sy Białystok - Warszawa w 
jscowości Rzędziany w okre-
okupacji hitlerowskiej. 
szelkie informacje, pamiętni

wspomnienia i inne materiały 
ten temat należy kierować pod 
esem Komisji: 15-950 Biały
' ul. Mickiewicza 5. 

lAPROSILI NAS •.• 

Rzecznik prasowy wojewody 
· ńsk.iego - na konferencję 
0~ą ministra Andrzeja Do-
ckiego, głównego inspektora 
zoru .budowlanego. 
~OJewoda łoritżyński oraz 

d_ział Kultury, Sportu i Tury
. Urzędu Wojewódzkiego w 

ć . - na wojewódzką uroczy
tnaugurującą rok działalno

U!turalnej i sezon artystyczny 
196. 

I TRZY PYTANIA DO„. I I TU I TAM I 
ZBIGNIEWA KOPYRY, dyrektora Biura Kwalifikacji Wniosków 

Kre~ytowych Centralnego Urzędu Planowania 

- Na jaką formę działalności najłatwiej uzyskać kredyt zagraniczny? 
- Praktycznie na każdą, pod warunkiem, że jest dobry projekt. w tej chwili naj-

więcej projektów dotyczy infrastruktury i restrukturyzacji przemysłu. Największe 
kredyty zagraniczne poszły na kolejnictwo i telekomunikację. Nie wykorzystane są 
jeszcze kwoty na turystykę, przetwórstwo i rolnictwo. Myślę, że tu znalazłoby się 
miejsce dla Łomżyńskiego. Jeśli projekty mieszczą się w programie resgukturyza
cji gospodarki, mają odpowiednie zabezpieczenie i przedsięwzięcie jest opłacalne, 
nie ma żadnych innych kryteriów w pozyskaniu kredytu . 

- Gdzie szukać pomocy w pokonywaniu trudności w uzyskaniu kredytu za
granicznego? 

- Należy konsultować się z bankami. Banki wiedzą najlepiej, skąd w danym 
momencie wziąć pieniądze. Jeśli już klient zdecyduje się, trzeba zacząć od przygo
towania projektu i napisania wniosku. Wniosek należy skonsultować z bankiem. 
Najlepiej składać wnioski równolegle w ministerstwie finansów i Centralnym Urzę
dzie Planowania. Bank, który wyraził wolę obsługi kredytu, dokona analizy mikro
ekonomicznej. Konieczna jest opinia regionalnych władz ochrony środowiska i 
poparcie organu założycielskiego. Opinię makroekonomiczną wydaje Komisja 
Kwalifikacji Wniosków Kredytowych przy CUP, jest to międzyresortowa komisja, 
która stwierdza, czy projekt wpisuje się w ogófuą koncepcję strategii gospodarczej. 
Posiedzenia komisji są jawne, uczestniczą w nich kredytobiorcy, są do nich pyta
nia, mogą składać dodatkowe wyjaśnienia. Gotowa opinia Komisji wraz z rekomen
dacją wraca do ministerstwa finansów. Jeśli kredyt dotyczy kwoty poniżej 7 mln 
ecu, decyzję wydaje sam minister finansów, jeśli powyżej - potrzebna jest 
uchwała Rady Ministrów. . 

- Czy rolnik z Łomżyńskiego może ubiegać się o kredyt zagraniczny? 
- Często przyjeżdżają do mnie ludzie z dalekiej Polski i proszą o pieniądze na 

powiększenie hodowli. Ale kredyty zagraniczne mają to do siebie, że są to kredyty 
rzeczowe, w postaci maszyn, technologii, może wyjątkowo tylko częściowo w go
tówce, Banki nie przewidują kredytów dewizowych, na, przykładowo, zakup stada 
krów. Ale jeśli rolnik z Łomżyńskiego chce postawić chłodnię, przetwórnię wa
rzyw, czy ziemniaków, to są nisko oprocentowane zagraniczne linie kredytowe. 
Warunek wówczas jest jeden: musi to być opłacalne przedsięwzięcie i musi być po
krycie lub gwarant tego kredytu. 

BOGUTY PIANKI 
• Sześćdziesięciolecie pożyc!a mał~ 

żeńskiego świętują Państwo ~tamsł?wa 1 
Tadeusz Skłodowscy z Bogut Zurawi. Na
sze gratulacje i najlepsze życzenia! 

• Ponad 500 milionów starych złotych 
wynosi koszt tynków zewnętrznych i we
wnętrznych w Szkole Podstawowej w Ty
miankach Budach. Prace zostaną zakoń-
czone jeszcze w tym roku.. . 

• Gminie przybył kolejny odcinek as~ 
faltowej drogi wojewódzkiej długości 
1600 metrów na trasie Boguty-Zawisty. 

CIECHANOWIEC 
• Konferencja pt. "Gospodarka w l?

sach niepaństwowych" na podsumowanie 
IV Regionalnego Forum Ekologiczneg~ 
Łomża '95 odbyła się w Muzeum Rolni
ctwa im. Ks. Krzysztofa Kluka. Jej ucze
stnicy dyskutowali m.in. o krajowym pro
gramie zwiększenia lesistości i zagospo
darowania gruntów rolniczo nieprzydat
nych na cele leśne. Konferencji towarzy
szyła wystawa związana z jej tematem. 

KOLNO 
• Rośnie osiedle domków jednoro

dzinnych. Gotowych jest już ponad 20. 
Na tę część miasta składa się 117 działek . 
Konkurs na nazwy ulic nie wzbudził zain
teresowania przyszłych mieszkańców 
osiedla. Pomysł na pewno podpowie ży
cie, kiedy już staną wszystkie domki. 

• W stanie surowym jest szkoła pod
stawowa nr 3. Trudno przewidzieć termin 
oddania do użytku. Ale przyszli ucznio
wie już się cieszą nie tylko ze względu na 
naukę w nowej szkole, ale także na basen, 
który będzie prawdziwą atrakcją także dla 
miasta. 

• Dobiega końca budowa kanału 
ciepłowniczego, który pozwoli zlikwido
wać 5 lokalnych kotłowni. W ubiegłym 
roku kanał długości I kilometra pozwolił 
pozbyć się 7 kotłowni , co wyraźnie popra
wiło stan środowiska w mieście. 

Powszechny Bank Kredytowy SA w Warszawie 

Oddział w Łomży, ul. Zawadzka 4, tel. 16-34-01 
FILIA W CIECHANOWCU, Pl. 3 Maja 25, tel. 771-263 

OBNIŻKA OPROCENTOWANIA 
PRZY ZAKUPIE TOWARÓW I USŁUG NA RATY 

(od I listopada 1995 r.) 

Realne odsetki od kredytu na zakupy ratalne wyniosą: 

przy kredycie 3-miesięcznym 5,0% kwoty kredytu 
4-miesięcznym 6,25% 
5-miesięcznym 7 ,5% 
6-miesię~znym 8,75% 
?-miesięcznym 10,0% 
8-miesięcznym 11,25% 
9-miesięcznym 12,5% 
IO-miesięcznym 13,75% 
11 -miesięcznym 15,0% 
12-miesięcznym 16,25% 

Możliwość zakupu na raty: 
sprzętu AGD i RTV • nowych mebli • materiałów i usług budowlanych 

w sklepach na terenie: 
Łomży, Ciechanowca, Kolna, Zambrowa, Ostrołęki, Giżycka, Mrągowa, Kętrzyna 

Wszelkie formalności załatwiane są w punkcie sprzedaży 
Pytaj o kredyt PBK SA Oddział w Łomży 

Zapraszamy 



M arianna i Michał Reszeć 
mieli prawdziwego pe
cha. Ich dom stoi na 

przedwojennej parceli żydowskiej. 
Od frontowej strony, przy rynku 
(obecnie Rynek Piłsudskiego), da
wni mieszkańcy postawili rozłoży
sty, drewniany dom. Podobne sta
ły wzdłuż czterech pierzei. Dojazd 
do domu był od tyłu. Po wojnie, w 
1961 roku, działki zostały podzie
lone na dwie części. Właściciele 
domów przy rynku graniczyli te
raz z nowymi sąsiadami, którzy 
wybudowali domy na tyłach. Tak 
stało się również na ulicy Dolnej . 
By zachować dojazd do domów 
przy rynku, ustalono drogi, naj
częściej po granicy dwóch działek. 

Reszeciowie kupili dom przy ul. 
Dolnej w 1979 roku . Piętrowe, 
przeciętne „pudełko" stało już kil
kanaście lat. Kilka lat później zro
bili niewielki remont i podnieśli 
piętro od strony podwórza. Na 
działkę przylegającą do rynku 
biegła wybrukowana droga, leżąca 
w połowie ich posesji, a w połowie 
na posesji teściów obecnego bur
mistrza Wysokiego Mazowieckie
go, Mieczysława Kaczyńskiego. 

W spokojnym sąsiedztwie dwa 
lata temu wybuchł konflikt: we 
wrześniu 1993 roku Michał Ka
czyński otrzymał pozwolen!e na 
budowę domu mieszkalnego. Bu
dynek miał stanąć na tyłach dział
ki teściów, tuż przy ul. Dolnej. 

Projekt zakładał budowę domu 
na całej szerokości działki. Przy
szły dom miał zająć także istnieją
cą drogę. 

Z aniepokojona planarni bur
mistrza właścicielka domu 
przy Rynku Piłsudskiego, 

Halina M., skierowała wniosek do 
Sądu Rejonowego w Wysokiem 
Mazowieckiem o ustalenie „słu

żebności drogi koniecznej", czyli 
wskazanie nowej drogi na jej po
dwórko . Obawiała się, że wkrótce 
będzie odcięta i nie wjedzie do ga
rażu, a szambiarka nie dotrze na 
podwórko. 

Burmistrz wniósł o oddalenie 
wniosku przyszłej sąsiadki, która 
wskazywała, że droga powinna 
przebiegać częściowo przez jej 
działkę. Tłumaczył, że droga po
trzebna jest wnioskodawczyni kil
ka razy w roku, a wytyczenie drogi 
koniecznej na jego działce unie
możliwi budowę domu zgodnie z 
uzyskanym zezwoleniem i wyko
nanym projektem. 

Sprawa ustalenia drogi konie
cznej ciągnęła się dwa lata. 

Sąd Rejonowy w Wysokiem Ma
zowieckiem postanowił, że droga 
na posesję Haliny M. przebiegać 
będzie jedynie po stronie Resze
ciów. Ich posesja ma 11 metrów 
szerokości i z drugiej strony ogra
niczona jest domem bliźniakiem. 
W ten sposób, po zabraniu sześć
dziesięciu kilku· metrów kwadrato
wych, pozbawieni zostali jednej 
trzeciej swojej niezabudowanej 
działki . 

·wytyczona droga jest wąska: 
między schodami Reszeciów, a bu
dowanym domem Kaczyńskich bę

dzie miała dwa metry piętnaście 
centymetrów(!) W szerszych miej
scach trzy metry i kilkadziesiąt 
centymetrów. 

- To jest tunel śmierci. Wystar
czy lód czy śnieg i trzeba będzie 
manewrować między dwoma bu
dynkami. A nie daj Boże, jeśli ktoś 

'Domek burmistrza 
- Burmistrz odgraża się, że każe nam zamurować ok

na. Nasz dom stoi od ponad trzydziestu lat i do tej pory 
wszystko było w porządku - denerwuje się Marianna 
Reszeć, mieszkanka Wysokiego Mazowieckiego. 

Prawo budowlane jest precyzyjne, ale życie płata nie
spodziewane psikusy. Tym bardziej zaskakujące, jeśli 
stosuje hierarchię przywilejów i pozycji. Bo w Wyso
kiem Mazowieckiem prawo okazało się łaskawe dla bur
mistrza, a surowe dla szaraczków. 

akurat pojawi się na drodze. Do
kąd ma uciekać? - denerwuje się 
Michał Reszeć. 

Takie argumenty nie przekonały 
sądu. Zdecydowanie lepszy dar 
wykładania swoich racji miał bur
mistrz. 

Zapadł wyrok, po którym może 
spokojnie spać. 

Przede wszystkim odrzucając 

propozycję utrzymania drogi na 
granicy obu działek Sąd stwierdził, 
że posesja Kaczyńskich jest naj
węższa z sąsiednich (szerokość 

9,3-8,7 metra). A ponadto „w tej 
sytuacji, pomijając już znaczne 
koszty powstałe z wykonaniem 
projektu budowy domu, należy za
uważyć, iż po zabraniu z tej dział
ki pasa gruntu, zaprojektowanie 
innego domu będzie bardzo utrud
nione, jeżeli w ogóle będzie możli
we. Inaczej mówiąc wytyczenie 
przebiegu drogi koniecznej może 
ją w ogóle pozbawić waloru dział
ki budowlanej", uzasadnił sąd ni
czym dobry tatuś. 

O jcowskie (wobec burmi
strza) podejście Sądu Rejo
nowego w Wysokiem Ma

zowieckiem przejawiło się jeszcze 
w jednym postanowieniu Sądu: 

tłumacząc, że poniósł on koszty 
związane z projektem domu, ob
ciążył wydatkami wyłącznie dwie 
sąsiedzkle rodziny. Wykonanie no- . 
wej drogi, położenie betonowej 
nawierzchni, rozbiórka ogrodzenia 
i postawienie nowej bramy mają 
wykonać na swój koszt Reszecio
wie i Halina M. 

Halina M. nie chciała zgodzić 
się na drogę wytyczoną jedynie po 
gruncie Reszeciów. Argumentowa
ła, że nie zmieszczą się ani szam
biarka, ani wóz z węgłem. Sąd je
dnak stwierdził, że „wytyczona w 
tym wariancie droga zabezpiecza 
potrzeby nieruchomości wniosko
dawczyni". W uzasadnieniu sędzia 
uznał też, że Halina M. zmieści się 
swoim fiatem 126p bez problemu 
(szerokość samochodu 1,37 me
tra). Uzasadnienie to wydaje się 

niepełne. Bo co będzie, jeżeli Hali
nie M. strzeli coś do głowy i kupi 
sobie inny, większy niż maluch, 
samochód? Tej możliwości Sąd 

mógł łatwo zapobiec. Wystarczyło 
Halinę M. skazać na dożywotnie 
posługiwanie się fiatem 126 p. 

Niestety Sąd popełnił nie tylko 
tę gafę. Orzekł, że szambiarka, 
która ma szerokość około 2,5 me-

tra, nie musi dojeżdżać do 
szamba Haliny M. Powuue . 
była jasność, nakazać H~ 
opróżnianie szamba Wiadre ~ 
starczenie „urobku" do s ll!i 
stojącej w bezpiecznej odi 
od domu burmistrza, by 
śmierdziało. Podobnie rzll!u 
. ł e~ 
się z opa em: może być do\Vj . 
ny, według Sądu, „pojazdell! 
stosowanym do szerokości 
wio~ej drogi koniecznej, g~Yż 
musi to być pojazd specj 
przez~aczenia, tak jak w p 
ku pojazdów wywożących 
bo". Sąd sugeruje wiele m .. 
ści transportowych: taczki łub 
siłki", ale i w tym przYPadk 
raźny zapis b~łby na miejscu~ 

- Nawet me będziemy w 
wyjechać z naszego garażu 
chem. Nie sposób będzie 
cić. Skończy się na tym, że 
mierny u kogoś garaż - mówj 
chał Reszeć, również właś · · 
fiata 126 p. 

Ojcowską troskę o interesy 
mistrza podzielił Sąd Wojew 
w Łomży. 

K ilkanaście .dni temu 
budowa. Tuż pod do 
Reszeciów rosną 

men~y. Prawo budowlane ze 
na tak bliskie postawienie do 
Jeśli sąsiad chce wybudować 
na granicy lub w odległości od 
do 3 metrów od granicy · 
musi mieć pisemną zgodę 
dów oraz stawiać od strony 
cy ścianę bez okien. Wymóg 
dy sąsiadów wprowadził ust 
dawca od nowego roku. Ma· 
kawie Kaczyńscy otrzymali 
na budowę już dwa lata temu, · 
dy nie potrzebowali sąsiedzkiej 
ceptacji. Tu prawo nie · 
wstecz. Dalej prawo mówi, żej 
od strony sąsiada mają być · 
stalowane okna, to odłegłośl 

granicy nieruchomości musi 
nie mniejsza niż cztery metry.I 
tym miejscu zaczynają się n 
kłopoty Reszeciów. Poprz 
właścicielka wybudowała dom 
blisko granicy, nie zachowując 

kazanej odległości. W szcz~ 
ścianie jest siedem okien, w 
dwa w pokojach. 

Burmistrz w ostrych ro 
wach mówił, że wniesie sprawi 
sądu o zamurowanie okien. 

- Nie usprawiedliwia właści ' 
la, że odkupili dom i nie · 
udziału w sprzecznym z pra 
wybudowaniu. Burmistrz, jeśli 
da sprawę do sądu , wygra i 
musieli zamurować okna - m 
Jacek Mieszkowski, dyrektor W 

działu Urbanistyki, ArchitektU!J 
Nadzoru Budowlanego UW 
Łomży. 

- Nie ośmielam się kol!I 
wać wyroków sądu. Moją bud 
już wszyscy się interesują. 
działkę o szerokości 9 me 
trudno żebym jeszcze odda 
dwa na drogę - mówi Mie 
Kaczyński. - Natomiast b 
jest twierdzenie, że będę żą~I 
murowania okien w sąsiedntDl 
dynku, choć zgodnie z pra 
mógłby to zrobić. 

P rawo w Wysokiem 
wieckiem jest prze~ 
ne. Liczą się metrY.1 

metry. Tyle, że o jednych J~~ 
dzo zatroskane, o innych JJ1lll 
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arta urodziła się w do
mu babci. Babcia od
bierała poród , jak fa

owa akuszEfrka. Urodziła się z 
oną na głowie, co w potocznym 
zyku określa się w „czepku uro
ona". Takie przyjście na świat 
dobno zapowiada szczęśliwe 

cie. 
Marta była drugim dzieckiem. 
e wczesnym dzieciństwie czę
o chorowała. Gdy przyszła na 
·at jej druga siostra, Martę za
ła do siebie babcia. 
Z domu babci Marta poszła do 
edszkola. Potem do szkoły 
dstawowej. Dom dziadków był 
a niej rodzinnym domem, choć 
zyrnywała stałe kontakty z ro
icami i czwórką rodzeństwa, 
la wrażliwa i czasami czuła się 
'zolowana z własnej rodziny. 

ie widziała tam już dla siebie 
'ejsca. Czuła się pewniej w do
u babci. Kiedy jednak zadawała 
sami trudne pytania, babcia 
wiadamiała sobie, że przecież 

·e zastąpi jej rodziców. Wtedy 
dziła się wątpliwość, czy do
e zrobiła, że razem z mężem 
ecydowali się wychowywać 
uczkę. 

Na szczęście, nie pojawiały się 
ęsto, więc nie przywiązywała 
nich szczególnej uwagi. Nad 

szystko starała się spełniać każ
życzenie wnuczki i chronić ją 
ed najmniejszym złem. Marta 

otrafiła być wdzięczna. Często 
adała przy babci, czytała jej ga
ty, rozmawiały na różne tema
. „~ie wyobrażam sobie tego, że 
ebie może zabraknąć. Babciu, 
kto się stanie, ja zaliczam pier
.szy samochód", powiedziała 
edyś Marta. 

ztery lata temu rodzice 
Marty wylosowali stały 
pobyt w USA i urviechali. zwo . „ Jl 

rg1em rodzeństwa zaopie-
~ała się druga babcia, 
1emd · · z1es1ęcioletnia matka mat-
.. :od~ic~ zapewniali, ·że wszy
aln dz1.ec1 zabiorą ze sobą. For

ośc1 przedłużały się. Po 
óch latach wyjechała najstar
·1yc~rka. Pozostałe dzieci tęs-
1 !czekały. 

roku szkolnego. Chciała wyje
vcgać z wyuczonym zawodem i 

świadectwem w kieszeni. 

Marta zaczęła chodzić do 
szkoły zawodowej. Skończyła 
dwa lata. Został jej ostatni. Miała 
kłopoty z zaliczeniem praktyk.i. 
Pomoc obiecywała ciotka pracu
jąca w szkole, ale w końcu nic z 
tego nie wyszło. Marta sądziła, że 
zaraz wyjedzie do USA. Nie uczy
ła się, nie wyjeżdżała. Szukała 
·pracy. Trudno było coś znaleźć. 
Na krótko zaczepiła się w Choj
nach przy sortowaniu cebuli. 
Dziesięć dolarów kieszonkowego, 
które przysyłała mama, szybko 
wydała na taśmy magnetofono
we. Interesowała się muzyką. W 
jej pokoju została cała szuflada 
kaset. 

- Chyba wtedy zrozumiała, że 
bez nauk.i nie ma żadnych szans. 
Znów chciała pójść do szkoły -
mówi babcia. 

Koleżanki Marty uczyły się lub 
pracowały. Ona siedziała · w do
mu. Dla wypełnienia czasu bab
cia wprowadziła ją na spotkania 
Oriflame. Nowe zajęcie wciągnę

ło. Na jednym spotkaniu prowa
dzący prezentował robot za 60 
milionów, który wykonuje 24 
czynności. Wtedy Marta pochyli
ła się do babci i szepnęła: „Za 
moje pierwsze pobory w Amery
ce, kupię Ci Babciu taki robot". 

M arta bardzo chciała ~
jechać do USA, ale me 
planowała tam zostać 

na zawsze. Liczyła swój pobyt na 
pięć lat. Opowiadała, że zarobi na 
mieszkanie, samochód i jeszcze 
trochę i wróci do kraju. Babcia 
już przygotowywała jej wypraw
kę, odkładała nowe ręczniki i po
ściel. 

Na wyrost opłakiwała rozsta
nie z wnuczką, nie mogła sobie 
wyobrazić jej wyjazdu. Pilnowała 
ją, ochraniała i osłaniała. Poszła 
do szkoły, by dowiedzieć się o 
możliwościach skończenia przez 
Martę nauki. Załatwiła jej prakty
kę w restauracji. 

Miała zacząć od najbliższego 
poniedziałku. Cieszyła się z tego 
bardzo. We wrześniu dzwoniła 
do ambasady, dowiedziała się, że 
wyjedzie w lutym. Teraz postano
wiła przełożyć wyjazd aż do koń-

Na praktykę wybierała się w 
nowym swetrze. Zaczęła go sama 
robić z białej i czarnej włóczki. 
Ponad połowa pleców wisi na 
drutach, plączą się kłębki. Ostat
ni raz wymachiwała drutami w 
czwartek, piątego października. 

T ego dnia leżała dłużej . 
niż zwykle. Wstała koło 
godziny dziesiątej . Po

przedniego wieczoru bardzo bo
lała ją głowa. Razem z babcią 
chodziły na pogotowie. Marta do
stała zastrzyk i wróciły do domu. 
Rano skarżyła się na ból gardła. 

Pobiegła do lekarza, zarejestro
wała się na godzinę dwunastą i 
wróciła. 

Razem z babcią zjadły śniada
nie, wyszły na spacer, a potem 
Marta poszła znów do przycho
dni. Wróciła szybko i jeszcze wy
szła do apteki wykupić przepisa
ną ampicylinę. 

Babcia krzątała się przy obie
dzie, Marta robiła na drutach, jak 
zwykle rozmawiały o wszystkim. 
Marta nie miała stałego chłopca 
ani wielu koleżanek. Bliska jej 
była Małgosia, która wcześniej 

mieszkała na tej samej klatce. Ra
zem chodziły do miasta, na kole
żeńskie pogwarki, w czwartek 
umówiły się · na piątkowe ze
branie Oriflame. „Przyjdź do 
mnie, będę cały dzień, bo jestem 
chora", zapraszała Marta kole
żankę. 

Po południu babcia wyszła do 
kuzynki. Trochę później Marta 
poszła do koleżanki. Wróciła 

wcześniej niż zapowiedziała . 
Dziadek zwrócił uwagę, że jest 
jakaś blada. 

- Ja tego nie widziałam. Ona 
była moimi oczyma, bo ja mam 
słaby wzrok - mówi babcia. 

W ieczorem Marta nie 
chciała jeść kolacji. 
Dziadek znów zwrócił 

uwagę na jej bladość. Marta po
wiedziała, że boli ją gardło i po-
szła się kąpać, a potem spać. 

Po niej do łazienki weszła_bab

cia. Dżinsy wnuczki leżały na 
podłodze. Podniosła je i zaczęła 
składać. Wtedy coś dziwnie za
szeleściło. Sięgnęła do kieszeni, a 
tam znalazła swoje tabletki od 
nadciśnienia. Z całego opakowa
nia brakowało pięć pastylek. Bab
cia była pewna, że opakowanie 
było pełne, gdyż tabletki były dla 
niej nieodpowiednie, choć zaży

wała tylko po jednej czwartej, i 

wszystkie zaczęte kartoniki wy
darła. Przeraziła się. Obudziła 
męża i Martę. Wnuczka płakała i 
zapewniała, że nie zażyła table
tek. 

Zdenerwowana babcia nie spa
ła. Siedziała w pokoju, w którym 
spała Marta, płakała i modliła się 
szeptem. Marta się obudziła, po
łożyła jej głowę na kolanach i wy
szeptała: „Babciu, przepraszam 
Cię za wszystko. Chodź, połóż się 
ze mną". Babcia raz jeszcze spy
tała o tabletki, wnuczka zaprze
czyła. Potem znów zasnęła. 

O godzinie drugiej w nocy po
prosiła o herbatę. Wypiła gorącą, 
choć nigdy takiej nie lubiła. Po
prosiła o drugą szklankę i tę też 
wypiła . Chciała jeszcze, ale za
częła wymiotować. Dziadka po
prosiła, by zmierzył jej ciśnienie. 

Ciśnieniomierz wskazywał 54/40. 

B abcia wezwała pogoto
wie. Przyjechało natych
miast. Gdy sama dotarła 

do szpitala, Marta była już po 
płukaniu żołądka, miała podłą
czoną kroplówkę i krew. Pamięta, 
że przed piątą rano wrmczka do
stała zastrzyk. Słyszała, jak po
wiedziała lekarzowi: „Panie do
ktorze, chcę żyć. Niech mnie pan 
ratuje". „Marto, będziesz żyć", 

odpowiedziała jej babcia. 
- I wtedy powiedziała ostatnie 

słowa: „Babciu idź stąd, nie patrz 
na to wszystko. Ty masz przecież 
wysokie ciśnienie" - przypomina 
babcia. 

Ciśnieniomierz wskazywał co
raz niższe cyfry. O godzinie 7.30 
zatrzymał się na zerze. Babcia 
straciła przytomność. 

- Boże, dlaczego odebrałeś mi 
dziecko, które umiłowałam nad 
swoje życie? Po co ja żyję, skoro 
jej nie ma? - rozpacza babcia. 

Całuje zdjęcie przedstawiające 
Martę w białej sukience leżącą w 
trumnie. Ubierała ją na tę ostat
nią drogę. 

Teraz patrzy na nią, płacze, 
nie rozumie, dlaczego wnuczka 
to zrobiła. Szukała odpowiedzi w 
jej rzeczach. Myślała, że znajdzie 
jakiś najkrótszy list. Nic. Żadne
go wyjaśnienia. 

W pokoju Marty pełno kwia
tów i maskotek. Na regale pluszo
wy piesek, który otrzymała od 
Małgosi na dziewiętnaste urodzi
ny. Na półce, za szybą, kolorowe 
świeczki o różnych kształtach. 

- Odeszła jakby dmuchnął 
świeczkę i tajemnicę zabrała do 
grobu - mówi babcia. 

KONTAl<rV ~ 
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- Nie jest to program rozwoju 
województwa łomżyńskiego. Nie 
jest to plan przestrzennego zago
spodarowania, bo nikt z zespołu 
nie śmiałby opracowywać takiego 
planu. To mogą zrobić tylko go
spodarze - powiedział . prof. An
drzej Bocian, prezes Fundacji Pro
mocji R:ozwoju, która przygoto
wuje projekt badawczy pt. „Studia 
nad restrukturyzacją regionu łom
żyńskiego". 

Nad projekt~m zespół kierowa
ny przez pr~f. A. Bociana pracuje 
już od roku. Będzie zawierał „o-
pracowanie założeń". 

Łomża, jako jedno z pięciu 
miast w Polsce, przystąpiła do 
tworzenia Ośrodka Informacji So
cjalnej. 

Ośrodki takie istnieją w Wiel
kiej Brytanii od ponad SO lat. Ro
cznie obsługują osiem milionów 
klientów. 

Sposób ich funkcjonowania za
prezentował w Łomży Stefan Mni
szko, doradca biura poradnictwa 
obywatelskiego w Wielkiej Bryta
nii. Prawnicy brytyjskiego biura 
pomagają swoim klientom w wy
pełnianiu różnych ankiet i formu
larzy, napisaniu podania, listu, re
prezentują ich w sądach, udzielają 
porad prawnych,. podpowiadają 

sposób rozwiązania wielu zawi
łych problemów. Do biura można 
przyjść z każdą sprawą. Biura fi
nansowane są z lokalnych podat
ków i budżetu. 

- Tworzenie sieci centralnej 
informacji jest koniecznością. 
Funkcjonuje mnóstwo fundacji, z 
których każda zajmuje się czymś 
innym - stwierdziła Małgorzata 
Borkowska-Koczyk, koordynator 
projektu z ramienia Fundacji Roz
woju Demokracji Lokalnej. 

Pierwsze biuro powstanie w 
Warszawie już w listopadzie. Biu
ra pilotażowe, w tym łomżyńskie, 
w pierwszym roku otrzymają po
moc. Do ich tworzenia muszą je-

dnak włączyć się z finans 
wkładem samorządy lokaln e. 

- Z podobnym pomysł 
ordynacji działań wystąpJIII 
lata temu komisja do spraw~ 
ny. Pomysł upadł ze względó 
nansowych. Tworzenie biura
jest zadaniem własnym . 
Nie mamy środków - skorne 
wał Tadeusz Kowalewski, Pr 
dniczący Rady Miejskiej. 

- -Czujemy się przygoto 
do podjęcia problemu. Nasze 
trum Informacyjno-Terapeuty 
dla Osób Niepełnosprawnych 
ni podobną rolę. Jesteśmy pr 
towani technicznie. Należy 
rozszerzyć zakres poradnictwi 
wejść w sieć ogólnopols~ 
twierdzi Hanna Czajkowska · 
prezes Fundacji CITON. ' 

Na ubiegłorocznym semina
rium (a było to już drugie i jest za
powiedziane trzecie za sześć tygo
dni) profesor podzielił się swoimi 
refleksjami na temat budowy stra
tegii regionu. Według niego szan
sa dla Łomżyńskiego tkwi w wa
runkach naturalnych i bogactwie 
ekologicznym. Należy zatem sta
wiać na rozwój turystyki, _farmer
skich gospodarstw ekologicznych 
oraz odpowiednią promocję. W 
wystąpieniu brak było konkretów 
i praktycznych wskazówek; istot
nie były to tylko refleksje. Strate
gia bez strategii. 

W Kossakach Nadbielnych 
(gm. Rutki) pachnie dymem. Po
żar, który wybuchł w stodole 
Wacława Kotowskiego, w połu
dnie we wtorek (24 październi
ka), jeszcze w środę jest doga
szany. 

Z DYMEM 

Prezesowi Fundacji towarzy
szyli eksperci z Centralnego Urzę

du Planowania. Tadeusz Gałacki, 
dyrektor departamentu Gospodar
ki Światowej CUP mówił na temat 
usytuowania Polski w handlu 
światowym. Udział naszego kraju 
w handlu światowym wynosi tyl
ko 0,4 proc. (w latach 70. - 1 
proc.). Przekonywał, że wielką 

szansą dla Polski jest handel ze 
Wschodem. Nasza wyższość nad 
partnerem z Zachodu polega na 
dobrej znajomości wschodniego 
partnera, bliskości kulturowej. 
Często przy różnych kontraktach, 
partnerzy na Wschodzie domaga
ją się ekspertów z Polski. Współ

praca ożywia się, w tej <:_hwili 33 
województwa mają stałe kontakty 
z różnymi regionami byłego 

ZSRR. 
- Polska dysponowała pomocą 

zagraniczną w wysokości 9 mld 
dolarów, są to pożyczki między
narodowych instytucji finanso
wych i rządów poszczególnych 
krajów - poinformował w czasie 
seminarium Zbigniew Kopyra, dy
rektor Biura Kwalifikacji Wnios
ków Kredytowych CUP. 

Do wykorzystania na kredyty 
jest jeszcze 3,8 mld dolarów. Zda
niem dyrektora Kopyry najbar
dziej otwartymi krajami na oddol
ną inicjatywę małych przedsię
biorstw są Francuzi, Niemcy i 
Włosi. Przestrzegał ·jednak, że 

Włosi są najbardziej niepewnymi 
partnerami. 

- Warto skorzystać z ofert i po
mocy polskich dobrych przedsię
biorstw handlu zagranicznego. 
Lepiej zapłacić wcześniej, niż 
później nie mieć nic - poradził. 

Na podwórzu Kotowskich po
gorzelisko i wielki ruch. Sterczą 
osmolone sadzą kamienne ścia
ny stodoły i betonowe słupy. 
Drewniane wierzeje, więźba, 
dach poszły z dymem. Ogień po
chłonął także całą zawartość sto
doły. 

- Tam był zbiór z całego ro
ku. Najgorzej szkoda mi siana -
mówi Kotowski. 

Było tego z piętnastu hekta
rów. Sprzedał dwie tony ziem
niaków. Kupił za nie dwie tony 
moczniku i te nawozy się spali
ły. W stodole było też 26 worków 
zboża na wiosenne siewy. Spło
nęło. Spaliły się ziemniaki odło
żone do sadzenia. Ktoś wyciąg
nął dojarkę, jakieś luźne sprzę
ty. Zbiorów z pola nie udało się 
uratować. 

We wtorek rano Janina Ko
towska pojechała do dentysty. 
Córka Monika do szkoły. Naj- . 
starszy, Krzysiek, z młodszym 
bratem wyrywali na polu rzepę. 
Kotowski najpierw planował wo
zić obornik, ale potem zrezygno
wał i ciągnikiem pojechał po 
zielone. 

- Usłyszałem, jak coś strzela. 
Odruchowo zerknąłem w stronę 
swoich zabudowań. Zobaczyłem 
osmoloną topolę. ,,Jezu Kocha
ny, to u mnie się pali", jęknąłem 
- opowiada Kotowski. 

Pędził do domu. W tym cza
sie przyjechała od dentysty Ko
towska. Zobaczyłem palącą się 
stodołę. Narobiła krzyku. Woła
ła męża i starszego syna. Ktoś z 
sąsiadów z osiemnastoletnim 
Krzysiem wyciągnęli ze stodoły 
maszynę zbierającą do zielonek, 
wartości pand pięćdziesięciu mi
lionów starych. złotych. Nic in
nego nie dało się już wynieść. 
Eternit, którym była pokryta sto
doła, trzaskał i rozpryskiwał się 
we wszystkie strony. Niebezpie
cznie było zbliżać się, gdyż z gó
ry padał eterajtowy grad. Wiatr 
sprzyjał rozprzestrzenianiu się 
ognia. Nadjeżdżające ekipy stra
żackie chroniły nową oborę Ko
towskiego i jego dom oraz dom 
sąsiada Kaliszczyka. 

Ogień zajął bezpośrednio są
siadującą ze stodołą szopkę wy
pełnioną suchym drewnem i 
oborę. Spłonęła cała, z obory zo
stały tylko ściany. Popękany 
eternit rozsypał się na polach. 

- Widziałam wcześniej poża
ry, ale takiego jak u nas, to nie. 
Paliło się w tak szybkim tempie. 
Wszystko było wysuszone na 
pieprz. Nie wiedziałam co robić 
- opowiada Janina Kotowska. 

- To cud. To Matka Boska 
osłoniła nas swoim płaszczem -
płacze Koliszczykowa. 

Jej obejście bezpośrednio są
siaduje z Kotowskim. Od stodoły 
wiatr powiał ogniem na stary 
dom, połączony z gospodarczym 

I REGON OBOWIĄZKOWY 
Wojewódzki Urząd Statysty

czny w Łomży informuje o wpro
wadzeniu wobec wszystkich pod
miotów prowadzących działalność 
gospodarczą, także osób fizy
cznych, obowiązku wypełniania ·i 
składania wniosku o wpis do reje
stru REGON. 

Obowiązek ten dotyczy także 
zgłaszania zmian danych o firmie 
w zakresie: nazwy i adresu, wyka
zu jednostek wyodrębnionych 
pod względem organizacyjnym, 
lokalnym i finansowym, form 
(prawnej i własności), rodzaju 
wykonywanej (w tym przeważają
cej działalności), dat (zgłoszenia i 

zakończenia działalności), stanu 
gotowości e~sploatacyjnej. 

Podmioty już działające, a nie 
posiadające w dniu wejścia w ży
cie ustawy o statystyce publicznej 
numeru . identyfikacyjnego RE
GON, winny złożyć najpóźniej do 
końca 1995 roku w Urzędzie Sta
tystycznym wniosek RG w celu 
wpisu do rejestru oraz uzyskania 
zaświadczenia o nadanym nume
rze, zawierającego również opis i 
kody podstawowych cech pod
miotu. 

Od 1 listopada 1995 roku nqwe 
jednostki mają obowiązek zgła
szania się w ciągu 14 dni od ich 
powstania w sprawie nadania nu-

Kaliszczyków. Budynek był 
wniany, pokryty strzechą. 
moment zniknął w płomie · 
Nikt w nim nie mieszkał 
siedmiu lat, gdy zmarła 
Kaliszczyka. Trzymali tu 
matce stare sprzęty i różne 
spodarskie narzędzia. Tj 
dwa metry dzieliły dre · 
ten wielki ogień od domu, 
którym mieszkają. 

- Bałem się o swoje bud 
bo wiatr wiał w tę stronę -
wi Mieczysław Kalinowski. 

Kalinowski mieszka po 
giej stronie drogi. Tu już o · 
nie doszedł. 

Paliło się całą noc. Następ 
go dnia, w południe, S·'""'.""' •J..: 

mieli jeszcze co robić na po 
rzelisku. Dwie ekipy z Kossak 
Zambrowa wybierały nadpal 
i tlącą się słomę i rozwoziły 
polu. 

Kotowski zastanawia się, 
mogło być przyczyną poi.aro. 
jego domu nikt nie pali papi 
sów. W stodole nie było ins 
cji elektrycznych. 

- Podpalenie? E, nikt by 
ba takiej złości do mnie · 
miał. Nie - zaprzecza Kotows 

W gaszeniu pożaru b 
udział siedem jednostek s · 
pożarnych. Ogień zniszczył 
bytek o wartości (według ws 
nych szacunków) ok. 60 tys. 
tych. Przeszkodą w gaszeniu 
brak wodociągu. Strat.acy . 
wodę musieli jeździć do 
dniej wsi Koty. (m) 

meru identyfikacyjnego .. T~~ 
termin ustawa przewiduje 
wnież dla ewidencji zmian. Na. 
miast wniosek o skreślenie z 
stru powinien być złożony 
dniem zaprzestania dzia!aln 
firmy. 

Numer identyfikacyjny REG . 
powinien być umieszczony VI 
częciach i drukach fir!Do 
podmiotu, a zaświadczeroe 
ne przez Urząd Statystyczny 
korzystywane w kontaktach 
dowych i gospodarczych. 

Wojewódzki Urząd S~at 
czny w Łomży apeluje o roe. 
czne zgłaszanie się do jego ~ 
by przy ul. Senatorskiej 52 ' . 
kój nr 9 w celu nadania ~ub 
ny numeru identyfikacyin~~ . 
my już teraz, by uniknąć 0 

w końcu grudnia. 

ter. -
by szyt 
tę i po 

·m. Nar< 
na pob. 
by dzw 



saJJlO południe, 23 paź
W ·1,„ Pawełki poderwał 
· eflll ""' ał karetki pogotowia. A po-
gn na podwórzu S. zaroiło się 
Jll Jicji. Ciekawość przygnała 
~oz całej wsi. Tłum kłębił się 
drodze i przy płotach. Jeden 
ycbał się przez drugiego, 

p boć zerknąć na zmasakro-
y: Lucynę S., leżącą niemal 
środku podwórzu. 
Morderca wrócił na m1eJsce 
rodni po około dwóch god~
h szedł od strony ogrodu, 
c ~ płot wuja, na oślep. Lu-
·e w nogi. A Jarek zatrzymał 
ę i pyta: „Co się stało?". „Idź i 

zobacz!", krzyknął ktoś. 
e on nie był ciekawy. Ruszył 

d siebie. Powoli, ciężko. 
'edy podszedł do niego poli
ant, nie uciekał. Be~ opo~u 
iadł do radiowozu. Od Jechali. 
we krwi 27-letniego Jarka K. 
ornat wykazał 2,3 prom. alko- -
lu. 
Pawełki są zszokowane zbro-
·ą. nTo nie do wiary, żeby ten 
opak mógł zabić", mówią lu-

·e. 
-:_To był nieszczęśliwy wypa
k. Na pewno nie poszedł do 
otki z tym zamiarem. Znam go 
stwierdza z przekonaniem 

rzegorz, młodszy brat Jarka. 
• 

ego dnia Antoni S. roz
rzucał na polu obornik. 
żona sprzątała na po

órzu. 
W pewnej chwili sąsiadka Zo
Filter, pracująca w ogródku, 
uważyła Jarka wybiegającego 
posesji swojego wuja. Gnał 
zed siebie, na koniec wioski. 
'wiona tym widokiem poszła 
synowej. Tymczasem Jarek 
iadł do zielonego poloneza i z 

'mś odjechał. 

- Już nie zachodziłam na po
órze S. tylko od razu polecia
na pole, żeby zawołać Anto

'ego, bo chyba coś złego się u 
'eh stało - opowiada Grażyna 
ter. - Biegłam po zastodolu, 
by szybciej. Antoni rzucił ro
tę i pognał do domu. Ja za 

·m. Naraz woła przez płot, że 
na pobita leży na podwórzu, 
by dzwonić po karetkę i że

mu pomogła, bo Lucyna je-
ze żyje. Pobiegłam i nogi się 

. e. mną ugięły. W życiu nie 
działam takiej masakry. Tyl
. krew i krew wszędzie. Obok 
żały widły, a z drugiej strony 

we krwi połamany trzonek. 
lrzymywałam jej głowę, a on 

ł~wał wodę do ust. Ale już wie
ałam, że to śmierć. 
Pogotowie z Łomży przyje
ało bardzo szybko. Niestety. 
cyna S. istotnie była martwa. 

1
-. Z tego wszystkiego Antoni 
kiem oszalał - przypomina 
. ~ mieszkaniec Pawełek. -

a1pierw naubliżał lekarzowi, a 
Iem .wyzw~ł policjantów, kie
~b1erali zwłoki. Przeżycie to 
zne i ja go rozumiem. 

.Antoni S. wciąż żyje tą chwi-

; . Trawę rwałem, krzycza
. ' Jak zobaczyłem ją zakrwa
o~ą. Gdyby wtedy on się przy 
ed e znalazł, bym go porąbał na 
em_dziesiąt siedem części i 
.Jlaltł - mówi, ocierając łzy. 
~na była moimi oczami, rę

. ~łym życiem. A mój sio
icz:e wszystko mi zabrał ... 

go nam nie brakowało. I 

naraz nastał dla mnie koniec. 
Mam dom, zwierzynę, pole. Ale 
po co? Nic mi się nie szykuje. I 
tak cała gospodarka pójdzie na 
marne. Nawet mój pies coś czu
je, bo jak nigdy wlecze się ze 
spuszczonym łbem. Ot, nażyłem 
się w szczęściu ... 

Lucyna S. miała zaledwie 44 
lata. Zawsze obiecywali sobie, 
że będą wspierać się na starość. 
Komu teraz potrzebne jego ży
cie? 

S. nie doczekali się potom
stwa. Od wielu lat opiekowali się 
trojgiem dzieci siostry Antonie
go, która zmarła kilkanaście lat 
temu. 

- Byli jak jedna rodzina -
przypomina starsza mieszkanka 
Pawełek. - Pomagali sobie w 
gospodarstwie, żyli w zgodzie. 
Nie do pojęcia, dlaczego Jarek 
na ciotkę rękę podniósł. Ale to 
nie on. To wódka. A wódka to 
diabeł. 

- Mam ponad osiemdziesiąt 
lat. Nie pamiętam, żeby w naszej 
wsi, od śmierci mojego ojca, 
morderstwo się zdarzyło - mó
wi Zofia Filter. - To było po woj
nie, za partyzantki. Ojciec w sto
dole siekał kartofle dla krów. 
Wszedł jakiś pijany partyzant z 
bronią. Strzelił w samo serce. 

Tymczasem o Jarku Pawełki 
mówią ze współczuciem. Ale w 
każdym domu rozmawiamy 
anonimowo. Ludzie nie ukrywa
ją: z obawy przed Antonim S. 

J 
arek był całym gospoda
rzem i w zagrodzie, i w 
domu. Gotował, sprzątał, 

prał dla rodzeństwa i dla ojcą. 
Uczynny chłopak, pracowity. 
Owszem, wypił, ale nikt nie po
wie, że wódka przesłoniła mu 
świat. Bo praca na roli to nie za
bawa. Ot, jak czase·m po pienią
dze za mleko do Jedwabnego się 
wybrał albo imieniny czyjeś, 
święta. I masz! Widłowa sprawa! 

Ludzie współczują Antonie
mu S., ale mówią też: „To kara 
Boża". Nie ma chyba domu w 
Pawełkach, z których wdowiec 
nie zadarł. Tak, jak kiedyś jego 
ojciec. W końcu sam komendant 
miał dość tych rewelacji · o pa
wełczanach. Ale Antoni S. nie 
zmienił się. Szczególnie dopiekł 
pewnej rodzinie. Tego samego 
dnia poskarżył milicji, że zatruli 
mu wodę w studni, psa i ukradli 
dwadzieścia metrów zboża! Psu 

trzeba było zrobić sekcję, badać 
wodę, którą w butelce Antoni S. 
gdzieś powiózł, i wyjaśniać, co 
ze zbożem. I na nic mu się to 
zdało. A wrogów przybyło. 

- Mnie przysłużyli się oboje. 
Ale jej przebaczyłam, bo po 
chrześcijańsku tak trzeba i na 
pogrzeb poszłam - opowiada 
pewna mieszkanka Pawełek. -
Może wreszcie dotrze do niego, 
że kto czym rzuca, sam tym do
staje. 

Ludzie przypominają też o 
konfliktach między zmarłą a jej 
teściową. Starsza kobieta nie ży
je od lat. Domysły pozostały do 
dziś. 

- Ja do nikogo we wsi nic nie 
mam zaprzecza op1mom 
współziomków Antoni S. - A 
świadectwo śmierci mojej matki 
mogę wszystkim pokazać. 

Owszem, każdemu zdarzy się z 
kimś przemówić, ale nigdy niko
mu krzywdy nie zrobiłem. Lu
dzie mi zazdroszczą, że dorobi
łem się czegoś z pracy rąk. I stąd 
nienawiść do mnie. Jak komuś 
nic się nie udaje, a drugiemu 
idzie dobrze, to trzeba mu wszy
~tko poplątać w życiu. No i Jarek 
się na mnie zemścił! Straszli
wie! 

Antoni S. przypomina, że co 
najmniej od roku siostrzeniec 
bardzo się zmienił. Zaczął pić 
coraz częściej za namową kole
gów z innych wsi. Po pijanemu 
szukał zaczepki z wujem. 

- Jednego razu też przyszedł 
do nas po wódce. I naraz jak nie 
złapie kota! I rzucił mi na 
twarz! I dalej mnie wyzywać! -
opowiada. - Złapałem go za 
szyję, ścisnąłem! A moja żona w 
krzyk, że go zamorduję. I tak się 
zaczęło źle dziać między nami. 
To znów od przeszło roku żona 
mówiła, że kiedy byłem w polu, 
przychodzili jacyś obcy i jej 
przegrażali. Kto, co, dlaczego 
nie mogłem dojść. 

Tak samo jak ze śmiercią bra
ta, sześć lat temu. Oficjalnie 
stwierdzono, że przyczyną zgo
nu było zatrucie alkoholowe, ale 
Antoni S. wiedział swoje. Więc 
głośno o tym rozgłaszał. I pe
wnego razu zjawił się u niego ja
kiś obcy, że niby cegłę z rozbiór
ki chce kupić. 

- Cztery razy był na mnie za
mach. Zgłaszałem prokuraturze, 
ale nic nie zrobili - przyporni-

na. - Zostałem sam z tym kło
potem, a teraz jeszcze gorsze 
nieszczęście na mnie spadło. I 
też nikogo to nie obchodzi. Taka 
nasza wieś. 

P awełki liczą zaledwie 
dwadzieścia gospo
darstw. Każdy dom to ja

cyś krewni. Ale ludzie zamykają 
się przed sobą. Takie czasy. A do 
tego Pawełki nie mają ani sołty
sa, ani sklepu. Za to kiepską 
drogę i wspólnotowy las z dzia
da pradziada, kość niezgody od 
pokoleń. W związku z tym dwa 
lata temu wieś uradziła, żeby 
wynająć geodetę. Geodeta wy
mierzył, wyrysował i. „ waśnie 
zaczęły się od nowa. Okazało się 
bowiem, że na przykład działka 
z klocami przypada temu, który 
do tej pory był właścicielem zrę
bu i na odwrót. No więc ludzie 
„poszli w sąd". I nie wiadomo, 
kiedy las przestanie wreszcie 
pawełczan dzielić. 

Z sołtysem też się porobiło. 
Dziewięć lat temu Jan Filter ob
jął urząd pierwszego gospoda
rza we wsi po swoim ojcu, ale 
nagle niektórym to się nie spo
dobało, więc zrezygnował. I tak 
minęły trzy lata. Dzisiaj nieje
den wie, ile Pawełki na tym stra
ciły, ale przepadło. O powrocie 
do sołectwa p razie nikt nie 
wspomina. 

- W ogóle dużo się u nas 
zmieniło - mówi Zofia Filter, 
matka byłego sołtysa. - Dawniej 
w kumostwie się żyło, w do
brym sąsiedztwie; jak w rodzi
nie. Zawsze w niedzielę chodzi
ło się do sąsiadów, bo na wsi 
przez tydzień nie ma czasu spo
kojnie porozmawiać. Poczęsto
wali herbatą, plackiem. Potem 
zapraszało się do siebie. Nasze 
Pawełki małe, dom przy domu, 
ale każdy dla siebie jak obcy. 

Wyraźnie izolowali się od wsi 
Lucyna i Antoni S. Mieli prawo. 
Ale wtedy żyć trudno. Nie wia
domo kiedy człowiek staje się 
innym niepotrzebny, na przekór 
ludzkiej naturze. I może się zda
rzyć, że w tragicznej chwili też 
zostanie sam ... 

Antoni S. przekonany jest, że 
Jarek zamordował ciotkę za na
mową jakichś kolegów. Ale pro
kurator aresztował tylko jego. 
Więc ma plan. 

- Pojadę z naszym głównym 
radnym do Warszawy, żeby oni 
też za morderstwo odpowiedzie
li - mówi. 

T ymczasem zastanawia 
się, jaki krzyż postawić 
na podwórzu, w miejscu 

śmierci żony. Ogrodzi jak trze
ba, zadba. Zawsze będzie wi
dział je z kuchennego okna. 

I zawsze będzie miał przed 
oczami mordercę. 

- Choć to mój siostrzanek, 
domagam się dla niego kary 
śmierci - mówi zdecydowanie 
Antoni S. - I dla tych, co z nim 
działali. Sprawiedliwie może 
być tylko tak. 

Motyw zbrodni okazał się 
bardzo przyziemny. 

- Poszedłem do ciotki po 
sznurek do snopowiązałki, bo 
miałem go oddać znajomemu -
powiedział podczas przesłucha
nia Jarek. - Ale nie chciała o 
tym słyszeć i złapała na mnie 
widły. Wtedy je wyrwałem ... 

HANNA NOWAK 
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D o Bajek Starych jesień 
przyszła niezawodnie. 
„Tylko natura nie musi 

martwić się o autobus do naszej 
wsi", mówią ludzie. Przeciwnie 
niż oni. J~żeli chcesz jechać do 
Łomży albo · do Grajewa, musisz 
najpierw dojść do Trzciannego; 
na skróty - siedem kilometrów, 
szosą - piętnaście. A kiedy jqż 
jesteś w Grajewie, martw się o 
powrót do domu, bo PKS robi tyl
ko jeden kurs. Świat idzie w XXI 
wiek, a bajczanom wciąż tak do 
niego daleko, choć droga nie naj
gorsza i znana w całej okolicy: 
można powiedzieć, że krzyżowa. 

Mają Bajki krzyże drewniane i 
murowane; próchniejące i trzy
mające się na przekór· czasowi; 
błagalne, dziękczynne i pożeg
nalne; na polach i przy głównych 
traktach. Ponad wszystkimi góru
je ten jedyny, najstarszy, na kolo-

. nii. Jedni mówią, że ma dwieście 
lat, inni, że sto. Ale jedno jest pe
wne: przodkowie bajczan posta
wili go na ratunek przed szaleją
cą cholerą. 

- Moja wujna, co umarła nie
dawno, przeżyła dziewięćdziesiąt 
trzy lata. Opowiadała, że miała 
wtedy ze dwanaście, kiedy ten 
krzyż stanął - wspomina Win
centa Niedziołko. - Ludzie ścięli 
najwyższe drzewo w lesie. Krzyż 
robili w powietrzu, żeby nie doty
kał ziemi. Musiał być sękaty, nie 
ciosany. A potem ponieśli go na 
kolonię i ustawili; żeby nieszczę

ście od wsi odwrócić. I tak nasz 
krzyż stoi do dzisiaj. Trochę się 
zmniejszył, bo co i raz się pochy
lał i trzeba było głębiej go wko
pać, ale i tak ma jeszcze z dzie
sięć metrów wysokości. 

Krzyży pożegnalnych zaczęło 
przybywać, kiedy Bajki rozrosły 
się w różne strony. Ci z kolonii 
nie mogli odprowadzać swoich 
zmarłych do jedynego krzyża we 
wsi z prostej przyczyny: żeby 
śmierć nie wróciła się do ich do
mu. I taki zrobił się z tego zwy
czaj. 

N 
iezmiennie też- szumi w 
Bajkach Nereśl. Ni to stru
ga, ni to rzeczka. Ale lu

dziom potrzebna. Ot, choćby na
cieszyć oczy, że jest, bo na wielki 
połów nie ma co w niej liczyć. 

- Mleczarnia w Mońkach tak 
zniszczyła naszą rzeczkę, że aż 
żal i złość było patrzeć - mówi 
Władysław Brzostowski, sołtys 
Bajek. - Dopiero ze cztery lata 
temu wybudowali oczyszczalnię i 
teraz zaczynają pokazywać się 
ryby. Ale kiedy w niej woda bę
dzie taka czyściutka, że kamyki 
widać, to już · nikt nie powie. A 
starzy ludzie taką naszą Nereśl 
pamiętają. 

Za to nikt nie wie skąd wzięła 
się nazwa wsi; „skąd Bajki dane". 
Jedyny człowiek, noszący tu na
zwisko Bajkowski, zmarł kilka 
lat temu. Zygmunt Bajkowski nie 
miał dzieci i w ten sposób ród za
ginął. A podobno była to pier
wsza z najpierwszych rodzin, 
która dawno temu w Bajkach się 
osiedliła. 

N 
iezmiennie przylatują też 
do wsi bociany. Dobry to 
znak, radosny, choć za 

każdym widokiem boćków bajko-

wianom przybywa rok. Ale czy 
można wyobrazić sobie bez tych 
ptaków wieś? A łąki i Nareśl boć
kom łaskawe, choć melioracje 
właśnie się zaczęły. 

- Pan Bóg mądrze stworzył 
świat. Wszystko ma na nim swoje 
miejs~e. Bociany lecą bez rozka
zu, lato przychodzi kiedy trzeba, 
i zima. Tylko ludzie nie chcą żyć 
jak Bóg stworzył ich na swoje po
dobieństwo. I z tego tyle zła na 
świecie - mówi Stanisława Pogo
rzelska. - Nasze Bajki też cier
pienia przeszły. Za wojny car
skiej, za pierwszego sowieta, za 
Niemca. Mój mąż poszedł na woj
nę we wrześniu trzydziestego 
dziewiątego, do twierdzy w 
Osowcu. I już nigdy nie wrócił. 
Zostałam sama z trójką dzieci. 
Weszli ruskie. Wywozili naszych 
na Sybir, a potem, kiedy stanął 
front, Niemcy spalili Bajki prawie 
do ostatniego kamienia. A po 
wojnie znów zaczęła się jakaś 
partyzantka. Jedni drugich mor
dowali. 

Zresztą, nie tylko w XX wieku. 
Z pokolenia na pokolenie przeka
zywana jest w Bajkach historia o 
dziedzicu Ołdakowskim, który 
podobno sam wymierzał chło
pom sprawiedliwość. „Wisielnia" 
była blisko, pod Boguszewem. 
Ale Ołdakowski ufundował też 
kościół w Trzciannem. W ścianę 
świątyni wmurowana jest tablica 
z napisem: „Tu obok rodziców i 
krewnych spoczywają zwłoki 
Wojciecha Ołdakowskiego ur. 
1794 r. zmarł 1846 r. d. 21 wrześ
nia". Więc czy to wszystko możli

we? 
Żyje też opowieść o pewnej 

klątwie ciążącej na Bajkach. Nikt 
nie mógł utrzymać tego majątku: 
ani Ołdakowski, ani Jurczenko. 
Złe czasy nadeszły też dla ostat
niego właściciela, Stanisława Za
jewskiego z Łotwy, który kupił 
Bajki od dziedzica. Klątwa spadła 
za to, że dawno temu pan spuścił 
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mem owieku, jesteś w krop-
cesz, żeby wygrał naj-

lepszy. Wiszą tylko plakaty i każ
dy na nich sam się chwali. Aż 
wojna się z tego zrobiła. W Bia
łymstoku ktoś pomalował Kwaś
niewskiego farbą; Kwaśniewskie
go tu chyba najwięcej. A w Łom
ży - podobno Wałęsy. Można się 
spodziewać, że zwycięży jeden z 
tych dwóch. 

- Bieruta czy innego diabła 
kiedyś komuniści sami wybrali, 
bo naród nie miał nic do powie
dzenia. Dzisiaj jest sprawiedli
wie, ale też kłopot - mówi Win
centa Niedziołko. 

Tadeusz Niedziołko, syn go
spodyni, na wybory pójdzie, ale 
jeszcze nie zdecydował na kogo 
odda głos. Poprzednio był za Wa
łęsą. 

- Denerwuje mnie, że jeden 
kandydat obrzuca błotem drugie
go. To świadczy o kulturze czło

wieka. Czy tak można zdobyć 
wyborcę? - zastanawia się. 

Ferdynand Niedziołko, ojciec 
Tadeusza, nie uczestniczył w po
przednich wyborach i nie wie, 
czy weźmie udział w tych. 

- Mnie tam wszystko jedno. 
Rolnik zawsze w śmierdzielu bę
dzie się grzebał - twierdzi_. 

Czesława Sienkiewicz po
przednio też nie wybierała prezy
denta. Teraz pójdzie głosować na 
Wałęsę. 

- To on zrobił Polskę wolną i 
ruskich wypędził - wylicza jego 
zasługi. - Mało zrobił? Nie ma u 
nas ani głodu, ani wojny. To wiel
kie szczęście, ale ludzie tego nie 
rozumieją. 

Antoni Kłokowski jest zakry
stianinem bajkowej kaplicy pod 
wezwaniem świętego Stanisława. 
Piękna świątynia służy wiernym 
z Bajek Starych, Zalesia i Wyszo
watych od 1983 roku. 

- Nasz kościół to cud - mówi 
Antoni Kłokowski. - Zawsze ma
rzyłem, żeby był w połowie drogi 
do Trzciannego, gdzie nasza 
parafia. I stało się. Ziemię pod 
budowę dał za darmo Stanisław · 
Sienkiewicz. I budowa ruszyła, 

chociaż to były czasy i komuny, i 
kolejek. Wszystko szło bardzo 
dobrze; za co tylko się wzięliśmy. 
Nigdy nie jechało się po materia
ły na darmo. Bo nad wszystkim 
czuwał Bóg. Tam gdzie go nie 
ma, nic się nie udaje. 

T ak samo jest i z władzą. I 
dlatego prezydent też po
winien być od Boga. A nie 

od pieniędzy. Bogaci żyją tak, 
jakby byli nieśmiertelni. A to 
przecież złuda i nic więcej. Do 
bajkowej świątyni też przycho
dzą ludzie, którzy przyjmują ko
munię świętą, a nienawiść noszą 
w sercu. 

- Może ten kościół nas zjedno
czy? Może i u nas ludzie przed 
sobą się otworzą? - zastanawia 
się Antoni Kłokowski. 

Poprzednio wybierał Wałęsę. 
Teraz jeszcze nie wie. Przepowie
dnia Sybilli głosi, że przed koń
cem świata wybory prezydenckie 
wygra w Polsce kobieta, a ostatni 
papież będzie z Rosji. 

Tymczasem włączasz radio 
lub telewizor i znów słyszysz, jak 
kandydaci na prezydenta tylko ci 
obiecują. Ot, stare bajki dla Sta
rych Bajek ... 

Podczas sesji Rady Miejskiej w Łomży radni wysłuchali trzech 
raportów dotyczących stanu bezpieczeństwa. Według Rejonowej 
Prokuratury i Komendy Rejonowej Policji wzrasta ilość prze
stępstw i to tych groźnych; włamań rozbójniczych, wymuszeń, 
bójek. Miasto przestało być bezpieczne. Obok tradycyjnie najgor
szego „Trójkąta Bermudzkiego", czyli ulicy Polowej i Wojska 
Polskiego, niebezpieczna jest Aleja Legionów oraz całe osiedle 
Południe. Statystycznie na każdej uliczce osiedla ukradziono po 
kilka samochodów. 

Komisarz Wiesław Jagielski, naczelnik Wydziału Prewencji 
Komendy Rejonowej podał, że w ciągu 9 miesięcy 1995 roku 
wszczęto 1670 postępowań (więcej o 6 procent w porównaniu z 
analogicznym okresem roku poprzedniego). Największy wzrost 
policja zanotowała w przestępczości nieletnich. Nieletn.ich pode
jrzanych, objętych ściganiem, było 290 (wzrost o 121 procent) . 
Ten szokujący skok wiąże się z coraz częstszymi przypadkami 
wymuszeń pieniędzy od swoich rówieśników w szkołach oraz 
przypadki drobnych kradzieży. Warto dodać, że do tej pory uwa
żano za kradzież zawłaszczenie mienia wartości powyżej 250 
tys. starych złotych. Po zmianie przepisów kodeksu karnego i 
wzroście wartości do 2,5 mln. znikną ze statystyki drobne kra
dzieże (np. rowery, wózki). Największe kłopoty policja ma z wy
kryciem drobnych złodziei oraz osobami, które wyrywają kobie
tom torebki. 

Drugim rozszerzającym się zjawiskiem są kradzieże samocho
dów. W ciągu trzech kwartałów tego roku zniknęło w Łomży 48 
samochodów. Złodzieje kradną nie tylko w nocy, ale coraz czę
ściej w dzień, bo są świadomi, że trudniej jest policji kontrolo
wać czy zakładać blokady. Na nic się zdają wymyślne alarmy: 
złodzieje bez problemu je unieruchamiają. Egzamin zdają jedy
nie domowe sposoby (np. rozkręcenie drobnej części w samocho
dzie) . 

Plagą są kradzieże rowerów i wózków z osiedlowych klatek 
schodowych i piwnic. Sprzyjają kradzieżom anonimowość i brak 
zabezpieczeń. Najczęściej kradzieże mają miejsce na osiedlu Po
łudnie. 

Komisarz Jagielski zreferował krótko stan bezpieczeństw =1 na 
drogach w Łomży. Do najbardziej niebezpiecznych należy Aleja 
Legionów, ul. Wojska Polskiego i ul. Piłsudskiego. Najtrudniej
s zym dniem na ulicach Łomży jest piątek. W ciągu 9 miesięcy na 
drogach w mieście policja zanotowała 315. zdarzeń związanych z 
ruchem. Zginęło pięć osób (w analogicznym okresie 1994 roku 
nie było wypadków śmiertelnych). Główną przyczyną wypadków 
jest nadmierna prędkość, alkohol, wymuszanie pierwszeństwa 
przejazdu i wtargnięcia na drogę. 
Ważną sprawą, którą po raz kolejny porusza policja, jest brak 

izby wytrzeźwień. Mimo, że ustawa o wychowaniu w trzeźwości 
nakłada obowiązek zakładania izb we wszystkich miastach po
wyżej SO tysięcy mieszkańców, Łomża jest jedynym miastem wo
jewódzkim bez izby. W ciągu trzech kwartałów do policyjnego 
aresztu trafiło 278 osób, które czekały na wytrzeźwienie. Na ra
zie znalazło się dla nich miejsce, ale po zmianie kodeksu postę

powania karnego (przedłużony okres zatrzymania w areszcie 
policyjnym do pięciu dni), dla pijaków może zabraknąć miejsca. 
Poza tym wszelkie wpływy za pobyt w areszcie trafiają do Skar-

-bu Państwa. 
Izba jest konieczna, z czym zgodzili się radni. 
Podobna w tonie była wypowiedź Jana Leszczewskiego, pro

kuratora rejonowego, który również podkreślił wzrost prze
stępstw przeciwko mieniu i życiu. Prokurator przedstawił alar
mujące statystyki wzrostu spraw prowadzonych przez prokura
turę. Jako ważny czynnik kryminogenny wskazał alkohol. 

Radni .wysłuchali także raportu młodszego brygadiera Lucjana 
Porowsk1e?o, ko".1en~anta. Straży Pożarnej w Łomży, który 
przedstawił zagrozema pozarowe. W ciągu 9 miesięcy straż od
n?towała 85 . małyc~ po~arów (przede wszystkim w piwnicach, 
kioskach). N1ebezp1eczenstwem dla miasta są dwa zakłady któ 
t . . l , re 

s ano~ą potenCJa ne źródło zagrożenia: PPS S.A. i Gaspol. Ilość 
chemicznych gazów i płynów wystarczyłaby do unicestw· · 

. (j ) ien1a miasta. og 



• „PERFIDIA" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Ian Corson. W 
ją: Molly Ringwald, Patric McGaw i Mi.mi Kuzyk. Y 

Winna Poświętna (gm. Ciecha
nowiec) szczyci się dwiema muro
wanymi kapliczkami, nazywany
mi przez mieszkańców „białą" i 
„czerwoną". Pierwsza znajduje 
się na rozstajnych drogach w 
środku wsi, druga - przy drodze 
w pole. Obie poświęcone są Matce 
Bożej. Kto je wybudował, kiedy i 
w jakiej intencji, nic nie wiadomo. 
Nie wie tego sam 86-letni Stani
sław Niemyjski z łączących się z 
Poświętną Winny Chrołów, uwa
żany za najstarszego człowieka 
we wsi. Obie były tu „zawsze". 

procesja Bożego Ciała. Figurkę co 
pewien czas trzeba zmieniać ze 
względu na zniszczenie. Kto wie 
ile ich było przez czas istnienia 
kapliczki ... 

Przystojny student, który błyszczy w uczelnianej drużynie ba 
wej, jest obiektem marzeń wielu dziewcząt. Chłopak poznaje na :e 
fascynującą dziewczynę, która stanowi przeciwieństwo jego nar~e 
Razem przeżywają upojną przygodę, która dla młodego człowieka ~zo 
początkiem koszmaru. Fascynacja poznaną studentką doprowadzi 
zgubnych intryg. go 

• „BIO-FORCE 1" - science-fiction, prod. USA. Re~. DaVid A. . 
Kapliczka „czerwona", nazy

wana tak od koloru cegły, kryje w 
sobie nieczęsto spotykany w ta
kim miejscu obraz Matki Bożej . 
Powagi i wielkiej urody przydaje 
kapliczce rosnący tuż obok wspa
niały stary dąb. Tutaj, dawnym 
zwyczajem, kończy się parafialna 
procesja Bożego Ciała. 

Występują: Grant Gelt i Denise Crosby. 
Akcja toczy się w 2003 roku. Lot pojazdu międzyplanetarnego z b 

bakteriologiczną na pokładzie kończy się katastrofą tuż po star~ 
członkowie oddziału specjalnego przeżywają koszmar. Nie wiedzą 0Ci~, o tej broni. Wkrótce zauważają, że członkowie załogi, którzy mieu' 
czność z bronią zmieniają się w bezlitosne, ślepo posłuszne potwo 
przeżyje? Sprawnie wykonany film z dużą ilością efektów specjalny~ 

• „NIEPOKÓJ SERCA" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Michael . 
Występują: Tim Dały i Lauren Holly. 

Mąż Carol był policjantem. Pewnego dnia jego ciało znaleziono w 
nie portowym. O tym, że kilka godzin wcześniej zabrał 5 milionówdo 
rów, wiedzą tylko trzy osoby: członkowie okradzionego gangu. Mimo 
giego śledztwa policja nie potrafi odnaleźć mordercy. Natomiast gan 
rzy bezskutecznie szukają swoich pieniędzy. Zręcznie skonstruowana 

Obie kapliczki szczęśliwie We wnęce kapliczki „białej" 
(nazwa pochodzi od barwy tyn
ku) stoi subtelna figurka Matki 
Bożej. Wokół kwiaty, metalowe 
ogrodzenie. Widać dbałość. Tu 
bierze swój początek parafialna 

przeżyły obie światowe wojny i 
inne zawieruchy. Dzisiaj przycią
gają wzrok podróżnych i nieu
stannie strzegą mieszkańców wsi. 
(gab) 

buła, zaskakujące sytuacje. 
• „UWIĘZIENI W OTCHŁANI" (część I i II) - sensacyjny, p 

USA. Reż. Kevin Connor. Występują: Mark Harmon i Christopher 

Drodzy Czytelnicy. W każdej wsi, w każdej osadzie, w każdym miaste
czku, na wielu rozstajach di:óg witają nas kapliczki i krzyże. Powstawały 
w różnych okolicznościach: w różnym czasie, z różnych powodów. O 
większości z nich krążą ciekawe, barwne, niekiedy dramatyczne opowie
ści. Cyklem.zatytułowanym właśnie „Opowieści Kapliczne" pragniemy 
wszystkie te historie, przekazywane z pokolenia na pokolenie, zapisać i 
utrwalić. Dlatego prosimy: spiszcie to wszystko, co wiecie o tych miej
scach w swojej miejscowości lub okolicy. Przyślijc;;ie do redakcji („Kontak
ty", Aleja Legionów 7, 18-400 Łomża), niech to będzie Wasza rubryka. 
Wszyscy autorzy opowieści otrzymają piękne książki. 

Na początku II wojny światowej niemieckie torpedy posłały ogro 
go Goliata na dno oceanu. Dopiero po czterdziestu latach na wrak na 
grupa amerykańskich naukowców. Ku ich zdziwieniu statek zamies 
ludzie. Załogą Goliata kieruje inżynier, który nie zezwala swoim łudzi 
na powrót do normalnego świata. Dwuczęściowa odyseja o przygodach 
podwodnym świecie. 

• „ODYSEJA ZWIERZĄT" - przyrodniczy, prod. USA. 
Wspaniały świat zwierząt, unikalne zdjęcia, piękno przyrody. To 

na"ciekawsze ro oz c·e dla dzieci i doros eh. 
Wszystkie filmy poleca sieć wypożycz.alni video „DEDA": tomi.a, AJ. · 

nów 7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janusz.a; NOWOGRÓD, ul. 550-lecia I i 
WISKI, kawiarnia „Dońs". 

Studia po łomżyńsku 
Ukazał się kolejny, piąty tom „Studiów Łomżyńskich", wy

dawnictwa ciągłego Łomżyńskiego Towarzystwa Naukowego 
im. Wagów, periodyku poświęconego historii i współczesno
ści Ziemi Łomżyńskiej . y.I najnowszym tomie też jest w czym 
wybierać. ~ 

Czesław Rybicki powraca do historii sławnego Łomżyń
skiego Towarzystwa Wioślarskiego, przedstawiając jego dzia
łalność kulturalną. Od początku istnienia (koniec XIX wieku) 
Towarzystwo było nie tylko organizatorem życia towarzyskie
go członków i mieszkańców miasta, ale przede wszystkim 
ostoją polskości manifestowanej w różnych formach, nie wy
łącznie sportowej. Zabawy, koncerty, konkursy, wycieczki fa
milijne, gry, rauty, wieczornice, wspólne śpiewanie pieśni na
rodowych., ludowych i religijnych skutecznie umacniały łom
żyniaków w walce i nadziei na wolną Polskę. Uzupełnieniem 
artykułu jest wartościowy wykaz nazwisk członków i zastęp
ców członków Zarządu Towarzystwa w latach 1902 - 1939. 
Może ktoś odnajdzie znajome? 

Norbert Tomaszewski przedstawia życie i działalność Eli
giusza Zaleskiego, związanego z Ciechanowcem_. Założycie~ 
·firmy „Zalesin", właściciel znanej w owyn:i CZ?~1e wyt::vórn1 
miodów pitnych i win, działacz CiechanowieckieJ Spółki Spo
żywczej i· dzisiaj imponuje przedsiębiorczością i osobowo-
ścią. . 

Zainteresowanym historią łomżyńskich Zydów polecam 
artykuł Henryka Majeckiego na temat ie~ orienta~ji pol_it}'.
cznych w okresie międzywojennym: Jak ~1~ okaz~Je zrózm~ 
cowanie pod tym względem było me mmeJsze niz ludności 
polskiej. . 

Witold Jemielity przybliża zawartość XIX-wiecznych akt w 
dziedzinie spraw kościelnych w Archiwach Pa;11stwowych 
Białegostoku i Łomży. D?kume~ty t~ dotyc~ :n.m. akt os~
bowych księży, bractw 1 orga~C]l ka!oh~kich, bud?wn1-
ctwa kościelnego, dobroczynności, st~wi'.łma przy~roznych 
krzyży, nauki religii w szkołach, upos~ema ducho~eństwa. 

Henryk Milewski przybliża sytuaCJęyoprzedzaJącą zesła
nie i warunki bytowe zesłańców polskich w ZSRR w lata~h 
1940 - 1946. Tematyka ta wciąż jest intrygująca i szczególrne 
bliska starszym mieszkańcom Łomżyńskiego. . 

Michał Gnatowski przedstawia dokumenty o polskim pod
ziemiu niepodległościowym w regionie łomżyńskim w latach 
1939- 1941. Są wśród nich prawdziwe histo~yczi;ie ra_rytasy. 

Jak łomżyńscy maturzyści postrzegaJą _h1sto~1ę_? Odpo
wiedź na to pytanie przyniosła ankieta, któreJ _wyniki prezen-
tuje Henryk Białobrzeski. Niekt~re są zask~ułące. . 

Chory koń był zawsze wielkiIJ?- zn:artwiemem dla właś~1-
ciela. Metody stosowane w leczmctw1e ludowyn: tego z~1e
rzęcia, w pómocno-wschodniej Polsce, w XIX _1 XX wieku 
przedstawia Jerzy Jastrzębski. Warto porównać Je ze współ-
czesnymi. . . . 

„Studia Łomżyńskie" jak zwykle o~zuJą się wartościową 
lekturą, którą stałym i nowym czytelnikom polecam z praw
dziwą przyjemnością. (gab) 

Wydawnictwo można kupić w siedzibie ~omżyńskie~o 
Towarzystwa Naukowego im. Wagów w Łomzy, pl. Koścm-
szki 2. 

Biblijnym szlakiem 
Salomon, król izraelski od oko

ło 970 roku przed Chrystusem. 
Był synem króla Dawida. Umocnił 
wewnętrznie państwo. Rozwinął 
handel. Zreorganizował armię i 
wprowadził wozy bojowe. Utrzy
mywał przyjazne stosunki z sąsia
dami, między innymi z Egiptem 
przez małżeństwo z córką farao
na. Zbudował pałac i świątynię w 
Jerozolimie. Dwór swój uczynił 
ośrodkiem kultury, głównie zaś li
teratury. Dlatego przypisywane 
mu jest autorstwo „Pieśni nad 
pieśniami" i „Przypowieści" . We
dług tradycji biblijnej słynął 
z mądrości i spra- „0 wiedliwo- Ą.\(\,_ ści. 

ku w.,_ o~~ ~a ro

" '0((\0 1933 
F. e... t)' Frank od-

krył, -., że Izrae!ici mieli 
w dolinie Araba własną 

kopalnię miedzi, założoną przez 
Salomona. 

Nelson Glueck, członek sła
wnej American School of Oriental 
Research, przystąpił do systema
tycznych badań archeologicznych 
w 1937 roku, które zostały uzu
pełnione przez uczonych izrael
skich. 

Najbardziej interesującą rzeczą 
są formy odlewnicze, masa szlaki 
miedzianej oraz piece. Dookoła 
leżały jeszcze gliniane tygle topni
cze. Niektóre z nich zachowały 
się tak doskonale, że można było
by uruchomić je nawet dzisiaj . 

Archeologowie znaleźli też na 
miejscu kilka kamiennych kowa
deł, uformowanych z głazów skal
nych. Młotem był duży, owalny, 
płasko zakończony kamień, jego 
zaś trzonkiem ramię niewolnika, 
cierpliwie uderzającego w twardą 
rudę. 

Miedź była dla Salomona su
rowcem i pieniądzem. Za 4 kilo
gramy metalu otrzymywał kilo
gram złota . Dlatego Salomon miał 
go dużo. Sporządził z kuteg_o zło
ta dwieście tarcz. Wszystkie na
czynia, z których pił, też były zło
te. 

JAN ŻELAZNY 

Łomża retro 
Zgodnie z obietnicą ukazała się kontynuacja .ai · 

w starej pocztówce", wydana przez· Urząd Miejski, · 
ki zbiorom Muzeum Okręgowego i kolekcjonerom p 
watnym. 

Po raz drugi na dwunastu kolorowanych kartach o~ 
damy Łomżę z początku naszego wieku. Pocztówka, 
kąd tylko się pojawiła, prezento~ała zwykłe charakte 
styczne dla fotografowanego miasta jego fragmenty. J 
dnak autorzy zdjęć starali się oprócz architektury u 
.lać również inne elementy miejskiej ulicy. Dzięki tern 
pocztówka stała się dokumentem czasu także przez 
dzi; ich stroje, sposób poruszania się, charakterystyC'JJI 
zajęcia, pojazdy. A wszystko uchwycone „na żywo". T 
sposób spojrzenia na miasto przez obiektyw aparatu . 
zostawili nam w swoich pocztówkach także fotogra 
cy Łomżę. 

Oto fragment Nowego Rynku. Jest i dama w kape 
szu, i babina okutana w chustę. Ot, samo życie. 

Deptak. Tym razem fotograf uwiecznił grupę panó 
Starych, młodych i całkiem małych. Wszyscy ~ cu 
kach. W rogu pocztówki słup ogłoszeniowy z afis 
charakterystyczny dla Łomży: okrągły, zakońcw 
śmieszną cementową kulą . Niestety, nie da się odczi 
kto i o czym informował wtedy łomżan, ale ówczesna. 
kalna prasa wciąż donosiła o wydarzeniach, któ~ymt 
ło miasto. Jest też fragment kamienic z szyld~n:i1 skle 
wymi. Jak twierdzą najstarsi łomżanie właś~1c1ele P 
ciągali klientów przede wszystkim znakomitą ~bslu 
czego niestety nie da się powiedzieć o skleptkar1'1 
łomżyńskich w sto lat później . . .. 

A tu ulica Długa, serce miasta. Tętniąca zrci 
szczycąca się każdą nową latarnią, której instalaqa b 
skrupulatnie odnotowywana przez lokalną gaz~t~Nd 
kartce mieszkańcy wyraźnie pozują fotografow1.. '. 
ba główny temat pocztówki, to wspaniałe kam1emce, 
których większość przetrwała do naszych czasów .. 
właśnie od Długiej, jak głosi wieść od pok~leń,Ż~ 
się powiedzenie przypisywane łomżyńskim Y 
„Wasze ulice, nasze kamienice". ero 

Rynek Pocztowy. Wspaniała architektura, sz ~ 
brukowana ulica i konne powozy. Dziś, poza bud~6 poczty głównej, za sprawą czasu wszystko z pocz 
przepadło... M 

Róg Dwornej i Sadowej . Szkoła Handlowa 
Oczywiście, z grupą pan?w _w n:undu~kach. D~.~~ 
trwał do dziś, choć w zrrueruonei formie. Ot, so 1 pl)1 
dowlana robota bez pomysłu na wielką betonową . ' . e ffiJ Są też w zestawie pocztówki panoram1c~n arto 
oraz charakterystycznych dla niego budowh. W 
porównać z tym, co przetrwało . . . 

Nie ukrywam,. że jako rodowita łomz~1~·~ 
dam te pocztówki ze wzruszeniem. Myślę, ze ~zię · 
wartościowemu wydawnictwu podobne ~czucie ~ó 
ją inni. Mam też nadzieję, że to nie kamee poc 
wej serii Łomży ret.ro. (gab) „ . ić w 

„Łomżę w stareJ pocztówce - 2 mozna kup 
zeum Okręgowym przy ul. Krzywe Koło 1. 

no zai 
Y mają 1 

edy ich 
ksze me 
wają do 
· kach 

i uczuo 
przetr 

sób na 1 

że Więce 
~ni, bari 
a? z Pl 
Własne1 
taktów 



LEKARZ DOMOWY 

Mąż stracił chęć do życia. Z le
dwością rano wstaje z łóżka, nic 
go nie cieszy. Coraz częściej po
wtarza, że wolałby umrzeć niż tak 
ciężko tyrać. Proponowałam mu 
wizytę u psychologa, ale wstydzi 
się tam iść. Podejrzewam, że cier
pi na jakiś rodzaj depresji. Czy to 
schorzenie jest uleczalne? 

Wacława 

Trudno po tak zdawkowym opi-
.. sie jednoznacznie stwierdzić na co 

choruje Pani mąż. Być może jest to 
depresja, jednak musi ocenić to le
karz-specjalista. Podane objawy 
mogą towarzyszyć depresji. 

Lekarze rozróżniają kilka rodza
jów depresji: endogenną, nietypo
wą, nerwicową i reaktywną. 

Depresja endogenna (dawniej 
nazywana psychozą maniakal
no-depresyjną) pojawia się nagle. 
Jej przebieg jest zaskakujący: może 
przeminąć i wrócić po kilku latach. 
U chorego występują typowe dla de
presji stany smutku, zniechęcenia, 
rozpaczy, znużenia oraz odwrot
nych emocji: wesołości, podniece
nia, nadmiernego ożywienia . . 

Depresja nietypowa charaktery
zuje się poczuciem zmęczenia, 
smutku, zaburzeniami snu i dolegli
wościami somatycznymi. Taki cho
ry może psychicznie czuć się nie
źle, czasem jest uważany za hipo
chondryka. Nie leczona depresja 
pogłębia się, a chory obwinia siebie 
za zły stan samopoczucia. 

Depresja reaktywna jest rezulta-

Mój chłopak uważa, że naj
. 'ejsi.a jest ilość stosunków. 
·erdzi, że jeśli ludzie się ko
·ą to często chodzą ze sobą 
:Ó~· Najchętniej uprawiał
seks 0 każdej porze dnia i no
przy każdej sposobn~ści. Nie 
mie, że czasem me mam 

oty na pieszczoty, że jestem 
ęczona, rozdrażniona. Moje 

czenia, że ilość nie ozna-
I POD PARAGRAFEM I 

jakości, nie trafiają do niego. 
·mówię „Nie", on się czuje 
· ny, doszukuje się ~drady, 
i mi wymówki, że pewnie po

nowego mężczyznę w 
cy. Tymczasem ja muszę 

eć odpowiedni nastrój i być 
owicie rozluźniona, by myś
o seksie. Czy mój chłopak 
niewyżyty seksualnie? Nie 

em, czy mam się zgadzać na 
zystkie jego zachcianki, ale 
wiadomie czuję, że miała
do siebie wstręt. 

Mariola 

W żadnym wypadku Twój 
opak nie ma racji, argumentu
że ilość stosunków jest dowo

m silnych uczuć i miarą seksu. 
zy się przede wszystkim ja-
, związek emocjonalny 
~zy dwojgiem ludzi. 

Natura tak dziwnie obdarzyła 
·, że w innym czasie przeży

M największe rozbudzenie sek
ne. Młodzi mężczyźni są 

cno zainteresowani seksem, 
1 mają dwadzieścia kilka lat. 
edy ich potencja osiąga naj
~ksze możliwości. Kobiety do
wają do seksu powoli. Najlep
. kochankami są panie koło 

erdziestki, które mają swoje 
zeby, potrafią pokierować par

rem i wiedzą, jak oddać mi-

J~śli łączy Was nie tylko seks, 
1 uczucie, związek z pewno
przetrwa burze. Znajdziecie 

~ób na rozwiązanie problemu: 
ze · · Wlęcei czasu na seks w wol-
~ni, bardziej intensywne prze
al Z pewnością masz prawo 
Własnego zdania w sprawie 
!aktów seksualnych. Partner 
!Uoże zmuszać ciebie do ko
·a. Wtedy pęka między Wami 
:0.najważniejsze: miłość, zau
~radość ze wspóln.ego prze-

a. 

Chciałbym poznać uprawnie
nia kontrolerów skarbowych. Czy 
inspektor ma prawo przejrzeć 
całość moich dokumentów w fir-
mie? 

Zdzisław 

Kontrola skarbowa rozpoczęła 
działalność pod koniec 1991 roku. 
Podstawowym zadaniem kontroli 
skarbowej jest badanie rzetelności 
płacenia wszystkich podatków, na
leżności celnych, a także składek 
ZUS przez obywateli i firmy. Kon
troluje ona również prawidłowość 
działania wszelkich instytucji wy
datkujących środki z budżetu pań
stwa oraz władających i zarządzają
cych mieniem państwowym. 

Inspektorowi wolno sprawdzić, 
czy podatnik osiągnął rzeczywiście 

DRODZY MOI 
Czytelnicy tej rubryki wystą

pili z miłą inicjatywą: utwórzmy 
Klub Samotnych Serc pod patro
natem „Kontaktów" w Łomży. 
Jest wiele osób samotnych, nie
śmiałych, tęskniących chociażby 
za rozmową z drugą osobą. Moż
na by się spotkać (np. raz na 
miesiąc) w kameralnym lokalu, 
można by dzielić się doświad
czeniami, pomagać sobie, potań
czyć, poznawać nowych przyja
ciół. 

Co myślicie o tym projekcie? 

Napiszcie. Jeżeli zyska Waszą 
aprobatę, uznam, że sprawa jest 
warta poparcia. Że rzeczywiście 
istnieje taka potrzeba, taka for
ma wyjścia z kręgu samotności. 
A może macie jakieś inne propo
zycje? „Trzeba się ratować za 
wszelką cenę", napisała jedna z 

takie dochody, jakie zadeklarował 
do opodatkowania{ czy nie zaniżył 
obrotów. Badania mogą dotyczyć 
nie tylko podatków zasilających bu
dżet państwa, ale i kasę gminy (np. 
podatki od nieruchomości, od spad
ków i darowizn). Z reguły oblicza
nie podatków należy do podatnika 
albo płatnika (a nie do urzędu 
skarbowego), toteż przedmiotem 
kontroli może być również prawi
dłowość tych wyliczeń. 

Inspektorowi wolno badać do
kumenty i ewidencje objęte zakre
sem kontroli, zabezpieczać zebrane 
dowody, zarządzać inwentaryzację 
wraz z rozliczeniem jej wyników, 
dokonywać oględzin i legitymować 
osoby w celu ustalenia tożsamości, 
przesłuchiwać świadków, zasięgać 
opinii biegłych, zbierać inne mate-

czytelniczek. Czekam na listy. 
Pozdrawiam Was serdecznie. 

Gizela 

SZUKAM PRZYJACIÓŁKI 
Mam męża i dwoje dzieci, a 

mimo to czuję się okropnie 
samotna. Mieszkam w bloku, 
okropna znieczulica; ani oni do 
mnie nie zagadają, ani ja do 
nich. Mam 34 lata Gestem na re
ncie) . Gdy pracowałam było do
brze~ byłam wśród ludzi. Mąż: 
Łączy nas tylko przysięga i nic 
poza tym. Dzieci są z poprzed
niego małżeństwa. Właściwie 

jest dobry. Gdyby nie był taki 
dokuczliwy, okropny nerwus. 

Mam tyle poważnych proble
mów i nie ma się komu zwie
rzyć. 

Pragnę poznać panie, które 
choć mają mężów (może nie ta
kich jak ja), ale czują się opu
szczone, wdowy. Jest mi bardzo 
ciężko i smutno. Może razem 
odnajdziemy siebie w tym egoi
stycznym chaosie. 

Hela Przystasz 
ul. Robotnicza 13/124 

38-500 Sanok 
OFERTY 

Kawaler 28/70/174, oczy szare. 
Jestem spod znaku Koziorożca. 
Lubię romantyczne spacery we 

tern ciężkich przeżyć, podobnie de
presja nerwicowa. 

Nie leczona może doprowadzić 
do samobójstwa. Oblicza się, że 
około 60 proc. samobójców, to lu
dzie z depresją. W mniej dramaty
cznych przebiegach depresji cho~o
ba może doprowadzić do alkoholiz
mu i innych uzależnień (np. od le
ków). 

Lekarze stosują kilka sposobów 
leczenia. Może ono polegać na po
dawaniu leków przeciwdepresyj
nych. Nowoczesne preparaty ~ją 
coraz mniej ubocznych oddziały
wań. Jednak leki może zapisać wy
łącznie specjalista, bowiem orga
nizm reaguje w różny sposób na po
dawany specyfik. 

Równolegle z leczeniem farma
kologicznym powinna być prowa-
dzona psychoterapia. . 

Nie wolno samemu leczyć depre
sji. Sięganie po leki zastępcze, 
cudowne kuracje, powodują pogłę
bianie się choroby. 

riały niezbędne z punktu widzenia 
kontroli. Według ustawy kontrolo
wany powinien być uprzedzony o 
miejscu i czasie oględzin, przesłu
chań świadków i biegłych, chyba że 
chodzi o kontrolę doraźną. 

Ustawa upoważnia inspektora, w 
razie uzyskania wiarygodnych in
formacji, że dana osoba nie wpłaca 
obciążających ją należności (podat
ków„ cła) lub że oblicza je nierzetel
nie, do przeprowadzenia czynności 
kontrolnych w jej mieszkaniu. In
spektor musi jednak przedtem do
stać na to zgodę prokuratora na 
analogicznych zasadach, jakie obo
wiązują w odniesieniu do przeszu
kań (rewizji), przeprowadzanych w 
związku z postępowaniem karnym. 

Wszystkie wiadomości i informa
cje zgromadzone i przetwarzane w 
ramach kontroli skarbowej są ta
jemnicą państwową lub służbową. 
Wyłączona jest więc · możliwość 
dzielenia się nimi przez inspektora 
np. z konkurentem czy kontrahen
tem kontrolowanego. 

dwoje, filmy, zwierzęta, muzykę, 
książki, przyrodę. Bardzo lubię 
dzieci. Jednocześnie trzeźwo stą
pam po ziemi. Pragnę poznać 

samotną panią w wieku 19 - 40 
lat. Cenię miłość i przyjaźń. 

• 
Alfred Fiszer 

11-227 Kamińsk 
Bartoszyce 

Koziorożec, kawaler, lat 22 ze śre
dnim wykształceniem. Niezwykle 

doskwiera mi samotność. Może 
Ty potrafiłabyś ją odczarować? 

Piotr Placiński 
ul. Norwida 1/14 

09-400 Płock 

• 
Atrakcyjny, kulturalny i czuły 

34-latek pozna przyjaciółkę o po
dobnych walorach. Mam w sobie 
tyle ciepła i miłości dla Ciebie. 
Gdzie jesteś? Nie wiem. Odezwij 
się. 

Mieczysław Mierzwa 
39-442 Chmielów 

woj . Tarnobrzeg 

Do Dalii nadeszły listy. Podaj 
swój adres. 

. ~FERTY zamieszczamy bezpłatnie, 
prosimy tylko dołączyć dwa znaczki 
pocztowe po 45 groszy. Nazwisko.i ad
res można zastrzec do wiadomości re
dakcji. 



NAJŁADNIEJSZE POLSKIE 
MIASTO 

Widok w górę Dwornej, od pla
cu Pocztowego, cieszy oko. Naro
że Krótkiej z wysokim domem, w 
którym dawniej była restauracja 
„Satyr" (co za nazwa?) jest ła
dnym akcentem. A zaraz po pra
wej wypieszczony budynek ban
ku i dawna Kasa Przemysłowców. 
Pomniczek prezesa Trybunału w 
Hadze, niezwykle gustowny, mo
że budzić zazdrość Warszawy, 
która Prusowi ulepiła pomnik tak, 
że wygląda jak z gliny. 

Skręćmy w Sadową, aby spo
jrzeć na fronton Katedry. Z tej 
strony wygląda najokazalej. Ten 
fronton jest zresztą jedyny w swo
im rodzaju, a dzięki wojnie odkry
ty spoza zburzonych kamienic. 
Nie wchodźmy do wnętrza, bo 
msza. Surowe to wnętrze i nawet 
brzydkie, ale nikt nie powie, że 
nieciekawe. Nagrobki Modliszow
skich i Kossakowskiego są godne 
każdej polskiej katedry uznanej 
za słynną, a Matka Boska jest je
szcze ładniejsza niż Piekarska na 
Śląsku. 

Rynek Zambrowski, wolny od 
autobusów, czeka na swój czas, 
kiedy będzie ładny, bo ma na to 
zadatki. Zdobią go Hale Biskupie, 
a jak się obejrzeć, to ładnie widać 
bryłę Katedry. Przez cmentarz, 
dużo by o nim mówić, przejdźmy 
na obwodówkę. Ten podarunek 
od cara ogranicza miasto, broniąc 
je od chaotycznego rozrostu na 
kształt wiochy. Idźmy w dół, w 
kierunku Zdrojowej. Zazdrościć 

tym, którzy się tu pobudowali. 
Tak pięknego i bogatego osiedla 
jak na tym Pociejewie nigdzie nie 
ma, a w prześwicie dolina Narwi, 
najładniejsza dolina rzeczna w 
Polsce, chyba że taką ma Bug w 
kierunku Drohiczyna. Skręćmy te
raz w Senatorską, nie wchodząc w 
Dworną, która na całej swojej 
wklęsłej długości jest przebudo
wywana. W dali widać wieżyczkę 
klasztoru Panien, która z tej stro
ny ma pewien wdzięk. Ogólnie 
jest za skromna, chociaż razem z 
Grotą stanowi zakątek warty zoba
czenia. 

Senatorska styka się z Placem 
Zielonym, który nadal się tak na
zywa, chociaż żadnego placu tu 
już nie ma. Niemcy wyprowadzili 
stąd Żydów na ich ostatnią wę
drówkę. Plac potem zabudowano. 
Gdyby rozebrać te domy, znalaz
łoby się w ich fundamentach wie-

le kamieni ze starego Kirkutu. Nie 
oskarżajmy jednak ludzi, lecz 
władzę, która wiodła ich na poku
szenie, planując tuż koło Kirkutu 
osiedle, a Kirkut skazując na za
gładę. Ale złe minęło i to, co zo
sta~o z Kirkutu, jest godne pamię
ci Zydów łomżyńskich. Ale neose
mici piszą w przewodniku, że 
cmentarz jest zdewastowany. 
Niech im Pan Bóg tego nigdy nie 
wybaczy. 

Piękna jest Woziwodzka o 
zmiennych pochyłościach; szcze
gólnie w środkowym odcinku, 
gdzie, jeśli spojrzeć w lewo, widać 
na urwistej skarpie wysoki budy
nek szkoły. Przy końcu ulicy trze
ba spojrzeć w prawo, skąd dolinę 
Narwi widać w całej okazałości. 

Barbarzyńcy z okresu końcowego 
PRL-u chcieli Narew zatamować i 
zrobić „zalew". Wiele miast spas
kudzono tymi „zalewami", ale 
Łomża szczęśliwie się tego 
ustrzegła, może dlatego, że za
wsze żałowano na Łomżę pienię

dzy i dzięki temu nie zrobiono jej 
nadmiaru krzywd, chociaż jakieś 
zrobiono. Nie psujmy jednak na
stroju ich wyliczaniem. 

Rynek, mimo że z okazałym 
Ratuszem, robi sympatyczne wra
żenie. Kamieniczki, wzorowane 
na miasteczka.eh z Ziem Odzyska
nych, zaprojektowane przez archi
tekta Świątkowskiego tuż po woj
nie, kiedyś szkaradnie brzydkie, 
teraz są jakby na miejscu . Ich za
letą jest to, że nie zasłaniają cał
kiem Katedry, której szczyty wy
glądają spoza nich z elegancką 
skromnością. Jeszcze rzut oka na 
Hale, a potem na Kapucynów. Kla
sztor od strony Kapucyńskiej pre
zentuje się teraz jeszcze okazalej, 
bo odbudowano ciąg kamieni
czek, dopasowanych idealnie do 
charakteru zbocza; jest też na co 
popatrzeć w kierunku Piątnicy, na 
białe wieże kościoła i klamrę For
tów, która zamyka horyzont. 

Dawne Gimnazjum Żeńskie 
jęst śliczne, a plac Kościuszki jest 
rezerwatem ptaków w centrum 
miasta. Człowiek nie ma doń 

praktycznie żadnego dostępu . Za
toczyliśmy koło, wracając na plac 
Pocztowy, któremu też nic nie 
brakuje. 

Oczywiście, jest parę rzeczy, 
na przykład te domy na Długiej, 
stojące szczytami do ulicy, a na
wet te naprzeciw, proste, łmdowa

ne we wczesnej powojennej bie
dzie. We wrześniu 1944 r. Niemcy 
wypalili prawie wszystko. Wolno 
trwała odbudowa. Zrobiono parę 
błędów. Wycięto aleję lip prowa
dzącą do cmentarza. Boli hotel 
„Polonez" na miejscu kościoła z 
białymi wieżami. Nie odbuduje 
się już ocalałego z wojny kina 
„Mirage", ani nie przywróci się 

cmentarzyka „wierzących ina
czej", na którym stoi masywna 
ceglana bryła nowego kościoła. 

Niektórym się podoba. 
Dlaczego zmieniono nazwę 

placu Sienkiewicza? Z tego placu 
Kardynał Wyszyński prowadził w 
roku 1978 (?) procesję biskupów, 
wśród nich biskupów µiemiec
kich, w uroczystości ku czci Bru
nona z Kwerfurtu, potwierdzając 
tu jeszcze raz uroczyście swoje 
„przebaczamy i prosimy o przeba
czenie". Wtedy my przewodziliś
my Europie. 

Wróćmy więc znów do rzeczy 
ładnych. Ulica Kierzkowa, da-

wniej brzydka jak nieszczęście, 
nabiera uroku. Wreszcie, jest 
dworzec autobusowy. Jeszcze bez 
poczekalni, ale nadzwyczaj fun
kcjonalny i gustowny. Jest mnó
stwo drzew: lipy, jarzębiny i 
świerki . Udała się ta Łomża. Je
szcze nie jest znana w Polsce, co 
jej wcale nie szkodzi. Za parę lat 
będą o niej pisać jak tu teraz. Parę 
brzydkich rzeczy zniknie. Parę ła
dnych przybędzie. Tablicę u we
jścia do getta umieszczą na ła

dniejszym domu. Wróci ambona 
w Katedrze. Spalona kamienica 
przy ulicy Sienkiewicza będzie 
przywrócona. 
Łomżyniak z lat czterdziestych 
(imię i nazwisko znane redakcji) 

Katowice 

MOJA WIEŚ 
Nie ma w gminie lub w powiecie 
Nawet w całym bożym świecie 
Jak ma wioska ukochana 
Co Karwowem jest nazwana 
Domy wszystkie są ceglane 
Gumna także murowane 
Każdy domek ogrodzony 
I kwiatami ozdobiony 
Wszyscy ludzie żyją w zgodzie 
Kłótnia u nich nie jest w modzie. 

Antoni Godlewski 
Karwowo 

.„KATOLICKIE 
WYCHOWANIE" 

W głowie mi się nie mieści, że 
można na różne sprawy, tematy, 
spory a nawet waśnie polityczne, 
dozwolone w ramach demokraty
cznych norm i struktur, odpowia
dać z taką nienawiścią, obelżywo
ścią i impertynenctwem, w dodat
ku nie podając, do publicznej wia
domości, swego nazwiska i adre
su. Z tym większym oburzeniem 
czytałem („Kontakty" nr 39/95) te 
bezeceństwa, że dotyczą wycho
wania katolickiego, nauki społe
cznej kościoła, a przez obelżywy 
stosunek do urzędującego Prezy
denta RP, jego prywatnego życia i 
wychowania dzieci, godzę w go
dność naszego społeczeństwa i 

- moją osobistą. 

Z jakimże to cynizmem 
W. W.K. kwestionuje obalenie 
„tzw." komunizmu przez Lecha 
Wałęsę, dzisiejszego Prezydenta, 
w tamtych latach stojącego na 
czele 10 milionowego ruchu spo
łecznego „Solidarność". A cóż to 
zostało wówczas obalone Panie 
(Pani) W.W.K, jeśli nie narzucony 
narodowi totalitarny system poli
tyczny, ekonomiczny i społeczny, 
który u swoich podstaw miał mar
ksistowsko-leninowską ideologię 
walki klas, państwową (społe

czną?) własność środków produk
cji i dyktaturę w sprawowaniu rzą

dów. 
To tylko dzięki głęboko zako

rzenionej tradycji wolnościowej i 
chrześcijańskim wartościom na
szego narodu, nie zostaliśmy do 
końca skomunizowani, że byliś

my, według tamtych ideologów, 
wciąż „na drodze do komuniz
mu", niezależnie od tego, czy 
mieliśmy demokrację ludową, czy 
realny socjalizm. 

Obrzydliwością jest publiczne 
szydzenie z wychowania dzieci w 
ogóle, a katolickiego w szczegól
ności, z przykładem dzieci prezy
denta RP. A może to W. W.K i je
mu podobni wychowywali lub, 
nie daj Boże, wychowują te dzie-

ci! _M~że W.W.K wyjaWj 
czru~, _11~ to on (ona) ma~ . 
umozhwt porównanie iak .!U 

wychowania ich z wycho oś~ 
ośmiorga dzieci L. Wałęs w . 
poświęci kilkanaście laty. N 
· · b Pr~ :z. yc1a ez reszty dla narad :·1 
. ł Ś . k U! JU, w a me osztem rodzin 
b · Y.a aczymy, co z Jego dzieci 
nie, a może już wyrosło? 

Jeśli „ofiarami katolickośc· 
ł~;:y'.' ~a być jego „ośmioro ' 
c1 1 „Jedna zona", to cta· 
każder:iu . z , nas i w.w.~ 
błogosraw1enstwo takiej rod„ 
„jedną żoną". ZUlJ 

Cynizmem i miernotą int 
tualną jest udowadnianie e 
W.W.K, kłamliwości „tzw . .P 
społecznej kościoła w opar . 
stanowisko kościoła w spciu 
b .. k ra 

a orcJt, „za azu st~sowania !r 
ków anty~oncepcyJnych", .n 
zu rodzerua mnogiej liczby . 
ci" itd. 

Panie (Pani) W.W.K Na 
społec~na kościoła wyartykul 
na w hcznych encyklikach pa~ 
kich, w tym „Rerum novarum· 
pieża · Leona XIII (min~o 
100-lecie wydania), czy też , 
tesimus annus" Jana Pawła n 
nic innego jak stosunek ko~ 
do różnych formacji ustrojowy 
w tym kapitalizmu od samego 
go początku, socjalizmu utopij 
go i tego realnego, komuni 
demokracji, a także relacji ob 
tel - państwo, pracodawca
cownik, zysk a słuszna ~ 
zysk a moralność i godność 
wieka w procesie produkcji, 
przedsiębiorstwa, rynku i wlas 
ści prywatnej w stosunkach s 
cznych. Wszystko to w oparci 
niezmienne uznawanie trans 
dentnej godności osoby ludzki 

To w encyklice „Centesi 
annus" Jana Pawła II, wydan~ 
1991 r., a więc po klęsce kom 
mu i rozpoczęcia nowego el 
zmian cywilizacyjnych na ś 

cie, Kościół stara się odpo~ 
dzieć na pytania w podstawo 
kwestiach prawomocności kai· 
lizmu, ustroju państwa, sysl 
ekonomicznego, problemów 
logicznych. 

Właśnie te odpowiedzi s 
wią naukę społeczną Kości 
powinny być bliskie ideałom 
cjaldemokratycznym również. 

Zatem niech W.W.K nie 
cza mnie i większości Polaków 
kogo mają głosować, aby nie 
„zaściankiem Europy", mająlY 
bie dość mądrości i wyob 
aby nie zagłosować np. na 
sandra Kwaśniewskiego, ot 
nego gronem dostojników 
struktur peerelowsko-pezetp 
skich, właśnie z okresu kom 
stycznego, od których, de 
nigdy się nie odciął. 

W.W.K chce „uniknąć P 
ści", wyrządzając milionom. 
ków. Niech nie zapomina, 1.! 

owe miliony Polaków, przez~ 
PRL-u, doznawało nie ty!kO 
krości w totalitarnym sys 
Ich udziałem była mart 
zniewolenie, deptanie ich 
ści, zsyłki, więzienie .. Sp 
tych nieszczęść nigdy rue 
osądzenie, potępieni, a osta 
nich żyjący, korzystaj~_Pei.,e 
z wolności i demokraq1, llłe 
mając. 

Edmund Marek 
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LIGA oKRĘGOWA 
'nioną niedzielę rozegrano 

W !lll le spotkania łomżyńskiej 
t,al~ w których padły następu
óWru, 

'ki• 
~rrrAJ<TY - VICTORIA Je-

• ~ 3'0 Bramki: Sylwester 
bne (Zj ·i Waldemar Szczech 

t(fAJ<TY). 
O ik mógłby suger?wać, _że był 
Wyn do jednej bramkL Tak Jednak 
illecłz VICTORIA trzykrotnie była 
by o. l 5 . 

trzelenia gola, a e w 4 mm. 
~e Andrzeja Mierzejewskie
s ilka odbiła się od słupka, w 55 
P l(rZYSztof Menke trafił w po
. kę zaś w 66 min. Karol Szab
ki ~fektowną paradą wybił na 
Hkę zmierzającą V: samo o~en

:ramki. Goście g~ah kró~k~ piłką, 
dto w pierwsze) połowie ich na

~icy zbyt często dawali się łapać 
pazycje spalone. Na dodatek, de
tujący w bra~ce Jaro_sła~ Ad~

'k ma na swoim sumiemu dwie 

ki. 
Wynik mógł być inny i z tego po
u, że KONTAKTY nie wykorzy-

co najmniej dwóch tzw. „stu
entowych okazji". 

Twórcami sukcesu gospodarzy 
duet braci Szczechów. W 18 min. 
1wolny z prawego skrzydła wy,ko
al Waldemar. Wybitą przez nie
na pole bramkowe piłkę celnie 
!użył do bramki głową Sylwe-

. Ten sam zawodnik w 35 min. 
dował się na strzał z dystansu. 

ocno uderzona w sam środek 
mki piłka przełamała ręce bram
wpadając do siatki. Wynik me-

na 3:0 ustalił Waldemar Szczech 
Iem ze skrzydła, po którym pił
przelobowała źle ustawionego 

ika. 
W KONTAKTACH zadebiutował 

gorz Niedbała, którego występ 
ć można za udany. U zwycięz

w na wyróżnienie zasłużyli zdo
bramek Sylwester i Walde

r Szczechowie oraz obrońcy 

law Kluczyk i Dariusz Pie
la. W VICTORII podobał się 
i Chojnowski i Artur Śle

ki. Na podkreślenie zasługuje 
, że gra toczyła się fair, w sporto
j atmosferze. Ani razu też nie do
· 10 do kibiców jakieś „męskie" 

ONTAICJ'V 

słowo z murawy, z czego wynika, że 
jak się chce, to mecz piłkarski może 
być widowiskiem kulturalnym, w 
dobrym tego słowa znaczeniu. 

• ZIEMOWIT Nowogród - FOR
TUNA Andrzejewo 1 :5. Bramki: Jan 
Gromelski (ZIEMOWIT); Stanisław 
Hilarczuk (2), Jarosław Jaworski 
(2) i Tomasz Rzodkiewicz (FORTU
NA). 

Do ogromnej niespodzianki do
szło w Nowogrodzie. ZIEMOWIT, 
mający potencjalnie duże możliwości 
kadrowe i wysokie aspiracje, został 
dosłownie rozbity przez świetnie gra
jący zespół FORTUNY. Jak ćwierkają 
wróble w Nowogrodzie atmosfera w 
zespole znacznie się pogorszyła, gdy 
z drużyny do ŁKS odszedł najlepszy 
jej zawodnik, Andrzej Zwierciad
łowski, a szykuje się do pójścia w je
go ślady drugi filar, Robert Lipiński. 
Tak czy owak święto w Andrzejewie. 

• ZNICZ Radziłów - SKRA Wiz
na 6:2. Bramki: Mariusz Sobieski, 
Andrzej Tomaszewski (2), Marcin 
Siedlecki, Jan Gutowski (ZNICZ); 
Krzysztof Brajczewski (SKRA). 

Neutralny teren (ze względu na 
renowację murawy w Radziłowie 

mecz rozegrano w Szczuczynie) nie 
przeszkodził ZNICZOWI na odnie
sienie wysokiego zwycięstwa nad 
SKRĄ, co znacznie poprawiło jesien
ny nastrój prezesa i kibiców klubu. 

Tabela 
1. Orlęta Czyżew 9 27 38:19 
2. Unia Ciechanowiec 9 18 31:27 
3. Kontakty 9 14 18:17 
4. Biebrza Goniądz 9 12 26:26 
5. Ziemowit Nowogród 8 10 15:19 
6. Sparta Szepietowo 8 9 15:13 
7. Znicz Radziłów 8 9 16:17 
8. Skra Wizna 9 9 20:22 
9. Fortuna Andrzejewo 8 7 18:23 

10. Victoria Jedwabne 9 5 12:22 

• 

Klasyfikacja na najlepszego 
strzelca ligi okręgowej o Puchar 
Redakcji „Kontaktów": 

1. Krzysztof Brajczewski (SKRA), 
Krzysztof Milankiewicz (ORLĘTA) i 
Andrzej Sękal (UNIA) - 9 bramek. 

2. Mariusz Kuczyński (BIEB
RZA) - 8 bramek. 

3. Roman Getek (KONTAKTY) -
7 bramek. 

TENIS STOŁOWY 
Drużyna pań i panów SKTS Łom

ża rozegrała mecze II Jigi. Panie prze
grały z SKS 40 Warszawa 8:6, a pa
nowie wygrali z GRUNWALDEM 
Dąbrówno 2:8. Punkty zdobyli: Re
nata Staniurska (3), Magda Milcza
rek (2) oraz obie w grze podwójnej 
(l); Hubert Marciniak (2). Michał 
Dobrowolski (2), Michał Grabowski 
(2), Andrzej Rogiński (1) oraz w 
grze podwójnej Grabowski-Rogiński 
(1). 

• 
W niedzielę w Nidzicy rozegrano 

I Strefowy Turniej Seniorów. Miejsca 
zawodników SKTS: Magda Milcza
rek - 2, Renata Staniurska - 5, Ro
man Szuchniewicz i Michał Dobro
wolski - 13-16. 

• 
W sobotę, 4 listopada, w SP 1 w 

Łomży (godz. 10.00) odbędzie się U 
Wojewódzki Turniej Juniorów i Ka
detów. W niedzielę, 5 listopada, o 
godz. 11.00, w sali n LO przy pl. Ko
ściuszki 3 w Łomży reprezentacja 
SKTS rozegra mecze II ligi: panie 
zmierzą się z drużyną OKS Otwock, 
a panowie - z drużyną KS Piase
czno. 

TAEKWONDO 
Przysłowiowy worek medali przy

wieźli z Mistrzostw Makroregionu 
Mazursko-Warszawskiego Kadetów 
w Olsztynie podopieczni Andrzeja 
Drozdowskiego i Jerzego Millera z 
Młodzieżowego Klubu Sportowego 
„MEDYK" w Łomży. Złoty medal 
zdobyli Mariusz Gawroński i Paweł 
Samul, srebrny - Krzysztof Dejne
ka i Piotr Weryszko, brązowy -
Magda Florczyk i Michał Pawczyń
ski. Miejmy nadzieję, że ten wspa
niały sukces zauważą władze Łomży. 
Tymczasem nasi zawodnicy przygo
towują się do Mistrzostw Polski Ka
detów w Kętrzynie i międzynarodo
wych zawodów w Niemczech. 

SANDACZ Z NARWI 
OKAZ ROKU 1995 

We wtorek, 10 października, wybrałem 
się po południu nad Narew w pobliżu mo
stu w Piątnicy ze spinningiem. O 16.45 
przyciąłem „coś większego". Po wyciągnię
ciu zdobyczy na brzeg okazało się, że jest 
to niezły sandacz: ważył dokładnie 1,8 kg. 
Łowiłem na spinning „Daiwa", kołowrot

kiem „Mitchell" i żyłką „Silstar" 0,25 mm. 

Andrzej Arnister 
Piątnica 

To kolejne zgłoszenie w konkursie węd

karskim OKAZ ROKU 1995, zorganizowanym 
przez ZO PZW w Łomży, tygodnik „Kontak
ty", sklepy wędkarskie „Wędkarz", „Orkan" i 
„Niagara". W konkursie może wziąć udział 
każdy, kto zgłosi w Zarządzie Okręgowym 
PZW (Łomża, ul. Senatorska 8, tel. 18-39-00) 
lub nadeśle własne zdjęcie ze złowioną przez 
siebie rybą oraz informacją zawierającą dane: 
gatunek, waga, długość, gdzie, kiedy i na co 
została złowiona. 

Na najlepszych czekają puchary oraz na
grody rzeczowe (sprzęt wędkarski). 

MARATOŃCZYK 
Z KOLNA . 

Eugeniusz Regliński z Kolna w 
1992 roku zdobył brązowy medal 
w maratonie w Mistrzostwach Eu
ropy Weteranów Lekkiej Atletyki 
w Norwegii. W 1993 roku brał 
udział w Mistrzostwach Europy w 
Grecji. 23 lipca 1995 roku biegł w 
maratonie w Mistrzostwach Świata 

·w Buffalo. 
- Najgorzej, gdy człowiek sam 

walczy ze sobą, czasem i prze
strzenią - mówi. 

W momencie startu w Buffalo, 
po wcześniejszych 40 stopnio
wych upałach, pojawiła się mżaw
ka. Biegacze odetchnęli z ulgą. Ale 
wkrótce padał deszcz, a potem 
zrobiła się wielka ulewa. Tak było 
przez cały maraton. 

Regliński biegł z Niemcem i 
Duńczykiem, wszyscy o podobnej 
klasie. Po dwudziestu kilometrach 
Niemiec przechodził kryzys, opadł 
z sił i pozostał w tyle. Po trzydzie
stym piątym kilometrze kryzys do
padł Reglińskiego. 

- Pomyślałem, że zatrzymam 
się na punkcie żywieniowym. Po
wiedziałem Duńczykowi, że jeśli 
czuje się na siłach , niech wyrywa 
do przodu. Ale i on nie miał już si
ły. Ja przezwyciężyłem siebie i na
dal biegliśmy razem - opowiada 
maratończyk z Kolna. 

Tempo mieli równe i podobnej 
długości krok. Bliskość mety doda
wała energii. Na 40 kilometrze Re
gliński oderwał się od kolegi. 
Wzdłuż trasy dopingowali go kre
wni i znajomi. Przed metą wyprze
dził jeszcze Meksykańczyka . 

Na mecie był 39 na ponad ty
siąc uczestników. W swojej kate
gorii wiekowej (40- 44 lata) był 

osiemnasty na ponad dwustu za
wodników. 

- Byłem szczęśliwy i trochę 
rozżalony, gdyby nie majowa kon
tuzja prawego ścięgna Achillesa, 
walczyłbym o podium. Cieszę się 
ogromnie, że w ogóle wystartowa
łem - mówi Eugeniusz Regliński. 

Do jego wyjazdu na Mistrzo
stwa Świata i startu w Buffalo 
przyczyniło się dużo życzliwych 

osób, które pomogły sfinansować 
mu kosztowną podróż . Maratoń
czyk z Kolna bardzo serdecznie 
dziękuje p. Irenie Sokołowskiej, 
Janowi Samulowi, Andrzejowi Wi
lińskiemu, Zdzisławowi Szymań
skiemu, Annie Stachelek, Ryszar
dowi Łukowskiemu, Jadwidze i Ja
nowi Szczepankowskim, Danucie i 
Waldemarowi Kosowskim, Hannie 
i Jerzemu Milczarskim, Jadwidze 
Ziółek, Bożenie Jaczewskiej, Ja
dwidze Janocha, Dorocie i Sławo
mirowi Ejsztet, Hannie Serafin, Le
szkowi Stanisławskiemu, Mirosła

wie i Józefowi Zduńczyk oraz Po
lservice Łomża, Commercial 
Union Warszawa, Urzędowi Mia
sta w Kolnie, Urzędowi Gminy w 
Turośli i Małym Płocku, Urzędowi 
Wojewódzkiemu w Łomży, Szkol
nemu Związkowi Sportowemu w 
Łomży, Autotach w Kolnie, PZU w 
Kolnie, BIS Wrocław, BGŻ w Łom
ży, Vilab w Kolnie i BS w Kolnie. 



RONI KA 
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ROZBOJE 
· W Łomży do sklepu PHS przy ul. Księżnej Anny weszło dwóch za

maskowanych młodych mężczyzn. Przy pomocy pistoletu sterroryzowali 
ekspedientki, które wybiegły na zewnątrz, wzywając pomocy. Tymcza
sem napastnicy usiłowali otworzyć sklepową kasę, lecz im się nie udało. 

· W Nowogrodzie w parku Jarosław i Krzysztof Z., miejscowi, pobili 
Bogdana K., także z Nowogrodu. 

· W .Grądach Nowogrodzkich (gm. Nowogród) Barbara S. z Łomży zo
stała pobita przez swoich teściów Henryka i Jadwigę S. oraz ich syna Ja
na. Doznała rany ciętej głowy. 

· W Grajewie nieznani sprawcy napadli na Jacka Z., pełniącego służbę · 
ochronną przy budynku hurtowni spółki MPT-Sezam. Okradli go z pałki 
i butów. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE 
·W nieznane odjechały: polonez Hieronima W. z Łomży, polonez caro 

Lucjana S. ze wsi Sikory Janowięta (gm. Kobylin Borzymy) i fiat 125p 
Andrzeja Cz. ze Śniadowa. 

· W Suzuczynie z gołębnika i pomiesuzenia z klatkami zniknęło 100 
gołębi wartości 500 zł na szkodę Stanisława S. 

· W Krajewie Korytkach (gm. Zambrów) z pola przepadł ciągnik rolni
czy Mariusza Sz. ze wsi Sędziwuje (gm. Zambrów). 

· W Wądołkach Bućkach (gm. Zambrów) z pastwiska ktoś ukradł kro
wę „holenderkę" wartości 1700 zł na szkodę Mieczysława K. 

· W Rogienicach Wielkich (gm. Mały Płock) ze sklepu GS „SCh" w Kol
nie przepadł alkohol, papierosy, kawa i słodycze łącznej wartości około 
4500 zł. 

· W Grajewie z domu Florentyny M. zniknął namiot, radiomagnetofon, 
czajnik, sztućce i inne przedmioty łącznej wartości około 2000 zł. 

· Na trasie Wyrzyki - Olszyny (gm. Piątnica) z napoWietrznej linii 
telefonicznej ktoś ukradł 550 metrów przewodu krzemowo-brązowego 
wartości 10 tys. złotych na szkodę Telekomunikacji Polskiej S.A. w Łom
ży. 

· W Wysokiem Mazowieckiem z kiosku przemysłowego Marii ś. prze
padła odzież wartości 1000 zł. 

· W Grajewie w osiedlu Centrum nieznany mężczyzna podszedł z tyłu 
do idącej Łucji S. i wyrwał jej torebkę z zawartością 151 zł i dowodu oso
bistego. 

ZNALEZIENIE ZWŁOK 
· W Grajewie przy ul. Wojska Polskiego, na schodach przed domem, 

znaleziono zwłoki 47-letniego Waldemara Z., miejscowego. Przyczyną 
zgonu było prawdopodobnie zatrucie alkoholem. 

·W pobliżu Jeziorka Kolonii (gm. Piątnica), w łąkowym stawie, znale
ziono zwłoki 42-letniego Stanisława K. z Kisielnicy (gm. Piątnica). 
Śmierć była skutkiem utonięcia. 

WYPADKI DROGOWE 
·W Popowie (gm. Grajewo) kierujący fiatem 126p Zbigniew B. z Pisza 

(woj. suwalskie) potrącił idącego jezdnią Edwarda ś. ze wsi Boczki (gm. 
Grajewo), który nagle wtargnął pod samochód. Pieszy poniósł śmierć na 
miejscu. 

·W Łomży na ul. Wyzwolenia kierujący fiatem 126p Mieczysław N., 
miejscowy, będąc pod wpływem alkoholu (1,85 prom.), nie zachował na
leżytej ostrożności jazdy na łuku jezdni, zjechał na pobocze i uderzył w 
słup lampy oświetleniowej. W wyniku wypadku lekkich obrażeń ciała 
doznał pasażer Zdzisław·K. 

·We wsi Godlewo Warsze (gm. Nur) kierujący motocyklem wsk Ro
bert G., miejscowy, nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu i zderzył się z 
fiatem 126p, którym kierował Antoni S. z Zaszkowa Kolonii (gm. Nur). 
Motocyklista i jego pasażer, Sławomir O., także z tej samej wsi, doznali 
obrażeń ciała. 

· W Nowych Piekutach na ul. Głównej kierujący fiatem 126p Tadeusz 
I. ze wsi Skłody Borowe (gm. Nowe Piekuty) potrącił rowerzystę Kazimie
rza M. z Łopień Jeżów (gm. Nowe Piekuty), który wyjeżdżał z posesji na 
jezdnię. Rowerzysta doznał urazu głowy. 

. W Kołakach Strumieniach (gm. Mały Płock) kierujący fiatem 126p 
Jerzy P. z Łomży nagle stracił przytomność, zjechał na lewe pobocze i 
uderzył w kamień. Kierowca i pasażerka, Ewa K., doznali obrażeń ciała. 

INNE 
. Prokurator Rejonowy w Łomży ares:ztował tymczasowo 20-letniego 

Radosława T. z Szepietowa ż.ak (gm. Szepietowo), podejrzanego o kiero
wanie na drodze Dąbrowa Moczydły - Plewki (gm. Szepietowo) polone
zem i spowodowanie wypadku, w którym Zdzisław D. poniósł śmierć. 

. W Michałowie Wielkim (gm. Czyżew Osada) w pomieszczeniu go
spodarczym powiesił się 37-letni Waldemar F. 

. W Kolnie do właściciela restauracji „Malibu", .Zdzisława Sz., przy
szedł Henryk L. ze wsi Nadrowo (gm. Olsztynek woj. olsztyńskie), który 
przedstawił się jako agent firmy reklamowej i zaproponował żywienie 
wycieczek zagranicznych. Przy okazji pobrał od właściciela restauracji 
366 złotych za miejsce ustawienia reklamy. Jednak Zdzisław Sz. w porę 
zorientował się, że został oszukany. W ten sposób policji udało się za
trzymać agenta i jego wspólnika, którym okazał się Krzysztof J. z Mrągo
wa (woj. olsztyńskie). 

~ KOHTAIOY 

SPECJALISTA PSYCHIATRA Zofia 
DOBROŁOWICZ - Łomża, 18-24-06, 
wizyty domo)Ve. 

. K-3020-o 
USUWANIE BLIZN metodą dermab· 
razji - dermatolog Urszula CHEŁ
CHOWSKA, Ostrołęka, Traugutta 5 
(029) 20-84. 

K-3139-oo 
DERMATOLOG Grażyna KAMIŃ
SKA - Łomża, Przychodnia Szosa 
Zambrowska, p. 211. Środa 17.00. 

K-3617-o 
LECH KOSTEWICZ - specjalista gi
nekolog, Ostrołęka, ul. Łęczysk 54a, 
codziennie 12.00-13.00 (inne godzi
ny - uprzednio telefon, 50-64). Peł
ny zakres - całkowite znieczulenie. 

K-3664-o 

NOWOŚĆ! ROLETY wewnętrzne, ża
luzje pionowe, poziome „CARPE
XIM", Nowogrodzka 37 Łomża, tel. 
16-61-18. 

Fak. 624-o 

VIDEOFILMOWANIE STEREO 
189-101. 

K-3443-o 
ŻALUZJE POZIOME, pionowe, role
ty, markizy - sprzedaż, montaż -
„ASTRA", Giełczyńska 1, tel. 
166-442. 

Fak. 619-o 

HURTOWNIA PIWO, NAPOJE. Ko
narzyce, Leśna 13, tel. 187-960. 

Fak. 477-o 

NAPRAWA PRALKI, lodówki, za
mrażarki. 18-07-07, po 17.00, 
185-454. 

K-3423-o 
UKŁADANIE: GLAZURA, terakota, 
marmury. Łomża, 18-63-69. 

USŁUGI KOPARKĄ 

188-205. 

K-3472-oo 
Łomża, 

K-3518-oo 
PRZEJAZDY DO NIEMIEC z Ostrołę
ki-Hannower-Dortmund-Essen-Duis
burg. Wyjazd z Ostrołęki w każdy 
czwartek. Tel. 668-139 z Niemiec w 
każdą sobotę, tel. (0203) 772-281. 

K-3519-oo 

WIDEOFILMOWANIE, efekty spe
cjalne. 18-26-50; 71-44-90. 

K-3396-oo 

KUPIĘ ROSNĄCĄ olchę, brzozę, 
buk. Łomża, ul. Kwiatowa 45, tel. 
160-707. 

Fak. 587-oo 
SPRZEDAM DOM ...... Łomża, Sosno
wa 49. 

K-3545-oo 
KUPIĘ SKÓRY z nutrii. Łomża, 
18-59-39. 

K-3595-o 
NAPRAWA ELEKTRONARZĘDZI -
Łomża, 16-35-58. 

Fak. 599-o 
ŻALUZJE, FOLIE antywłamaniowe, 
remonty. Łomża, 163-558 . 

Fak. 599-o 

UWAGA FIRMY! Inter-Acme Sp. z 
o.o. Kancelaria Prawnicza Biuro Ra
chunkowe, Łomża ul. Giełczyńska 4, 
przyjmie do prowadzenia księgi po
datkowe na rok 1996, tel. 16-57-26, 
16-57-25. 

Fak. 610-oo 

MALOWANIE - SZPACHLow 
Łomża, 185-445, po 18.00. N 

K·368l 
SZYBKO, TANIO układanie 
terakoty, tel. 774-872. 

SPRZEDAM DOM w stanie 8 
przy ul. Jednaczewskiej. Łomu, 
160-990. 

ALARMY - KONKURENCYJNE 
NY. Alarmy przeciwwłamamo 
przeciwpożarowe; montaż tel . 
przemy.słowej; instalacja syste 
kontroli dostępu. Łomża, 16·6 

Fak.6 
ZATRUDNIĘ 9 osób do pracy. 
16-47-33, godz. 9-17. 

K-3 
SPRZEDAM STÓŁ wibracyjny, 
25t, pustaczarkę kroczącą z I 
mi. Łomża, 180-888 lub 16-21·1!. 

K-3 

ZAMÓWIENIA PUBLICZNE 
PERT, tel./fax (029) 666-116. 

TANIO SPRZEDAM duży dom 
Kolnie (stan surowy) lub zami 
na mieszkanie. Łomża, 162-043. 

K· 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ z dome 
Śniadowie (8 arów). w 
18-62-70. 

CEGŁA NAJTANIEJ. Cegielnia 
wica, tel. 176-521. 

SPRZEDAM POLONEZ (rok l! 
Jedwabne, tel. 172-653. 

K· 
SZUKAM KAWALERKI lub 
Łomża, 186-225, po 16.00. 

SPRZEDAM NOWĄ wieżę Te 
kamerę Sony TR-380; zaimi19 
używaną poj. 400 I. tomi.a, 
160-584. ' 

K·3 
„TYTAN"-NIERUCHOMOŚCl. 
jmujemy ogłoszenia do " . 
spolitej"~ „Supec Expressu",. 
Porannego", „ Telegazety Lo · 
skiej". Nieodpłatnie przyjmu· 
zlecenia sprzedaży i wynajmu. 
ta specjalna: dom w Zambrowie, 
wogrodzie, Piątnicy. Łomża, Pol 

45. Tel./fax 16-62-26. 
fal<. 

SPECJALISTA CHIRURGII OGÓ 
lek. Bronisław PODOLAK· W 
Przychodnia - Szosa ZaIDbro 
pok. 310. Czwartek, godz. 16.00· 

K·l 

ATRAKCYJNE REPORTAŻE z 
studniówkowych, wesel, inllf 
czystości. VIDEO ART w 
184-093. 

PRZEPISYWANIE KOMP 
prac. Łomża, tel. 18-03-19. 

K· 

SPRZEDAM DAMFA" z prasą 
" 31 załka W.C.5. SzczepankoWOK·· 

WYNAJMĘ MIESZ~IE cypu 
(parter), atrakcyjnie urnebło 

si 



wyposażone . Łomża, 

K-3789 
•A DUŻY DOM z działką 

oAiv• 
z tornża, 16-41-58. 

111 · K-3780-o 

K-3781-o 

EDAM SZCZENIĘTA ratlerki. 
. , JS-46-53, po 16.00. 

K-3790 
domowa, 

K-3793 
N. MED. Krystyna K~Ć Gabi
Reuroatologiczno-I n termstyczn y. 
rki. l6-l7. Łomża, ul. Długa 27, 

16-30-31. 

Andrzej KRASKIEWICZ Chiru~g, 
nie żylaków, laseroterapia. 

rki 17-18. Łomża, ul. Długa 27, 

16·30-31. 
K-3791-o 

DAM VW Passata 1,6 CL (rok 
!). Łomża, 187-225. 

K-3779 
RATLERKA, tel. 

K-3794 
160 metrów. 

K-3795 
NAJMĘ POMIESZCZENIE na 
alność handlową o pow. do 
m. Łomża, tel. 162-463. 

K-3797 
EDAM MOTOCYKL YAMAHA 

ion 600 cm1 (1986). Łomża, tel. 
1·00. 

K-3798 
SAMOCHÓD Zastawa 

. Cena do uzgodnienia. Łomża, 
16-47-00. 

K-3798 
EDAM SAMOCHÓD Wartburg 

. Wiesław Choiński, Chojane 
ki2, 18-208 Kulesze Kościelne. 

K-3799 
UG! KOPARKĄ „Ostrówek", wy
f pod fundamenty i ścinka drze
piłą. Łomża, tel. 16-33-34, wie-

K-3800 
EDAM CIĄGNIK C-360; chło
do mleka 550 l. Wydminy, 

kiewicza 8, tel. 363, Wasilewski, 
alskie. K-3801 

MAŁŻEŃSTWO POSZUKUJE mie
szkania, tel. 163-741. 

K-3802 
SPRZEDAM C-360 (1985 rok); przy
czepę jednoosiową wywrotkę OR
KAN N-225, przyczepę samozbiera
jącą PIONIER-17 jugosłowiańską. 
Stan bardzo dobry. Łomża, tel. 
18-23-78. 

K-3803 
PILNIE SPRZEDAM przebudowane 
M-5. Łomża, tel. 18-23-78. 

K-3803 
SPRZEDAM RENAULT Clio (1995) . 
Łomża, 185-407. 

K-3804 
SPRZEDAM JELCZ skrzyniowy. Do
mitrz, Jurzec Włościański 61, gm. 
Stawiski. 

K-3805 
SPRZEDAM ŻUK (1985). Łomża, tel. 
18-52-83. 

K-3806 
SPRZEDAM ŻUKA (1986), tel. (086) 
165-849. 

K-3807 
SPRZEDAM NUMER telefonu. Łom

·ża, tel. 163-213. 
K-3808 

SPRZEDAM OWCZARKA szkockie
go. Łomża , tel. 160-594. 

K-3809 
DOM DO WYNAJĘCIA Jastrząbka 
Młoda Kolonia 39, tel. grzecznościo
wy 17-61 -80. 

K-3810 
LOKATORSKIE M-2 (parter) zamie
nię na większe. Łomża, 18-75-99. 

K-3811 
SPRZEDAM BAL sosnowy, gr. 8 cm, 
sezonowany. Tel. 17-81-15. 

K-3812 
POSZUKUJĘ CHĘTNYCH do otwar
cia Wypożyczalni kaset video. Łom
ża, tel. 163-229, bez nakładu finan
sowego. 

K-3813 
SPRZEDAM ŻUK izoterma (1986), 
zasilanie gazowe. Tel. 184-831. 

K-3814 
SPRZEDAM FIAT 125 pick-up 
(1986). Tel. 16-30-38, po godz. 
18.00. 

SPRZEDAM M-5 
187-041. 

K-3815 
garaż. Tel. 

K-3816 
GABINET USŁUG LEKARSKICH 
Łomża, Wojska Polskiego 161 ('Ba
wełna), Wojciech STOCKI specjalista 
chirurg z Kliniki Chirurgii Gastroen
terologicznej Akademii Medycznej 

Pani HALINIE KOMOROWSKIEJ 
Wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA 
składają: dyrekcja, grono pedagogiczne 

oraz uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Stawcu 

K-3792 

w Białymstoku, Przemysław WA
CHOWICZ lekarz radiodiagnostyk, 
badania USG, tel. 160-910. Ponie
działek, godz. 15.00. 

K-3823-o 

SPRZEDAM DZIAŁKI rekreacyjne, 
Opel Ascona składak (1993), Mazda 
626 (1981 rok), wyposażenie sklepu. 
Ireneusz Szymański, Krzewo 61, gm. 
Piątnica. 

K-3817 
SPRZEDAM FORD Sierra 2,3 diesel 
(1987). Łomża, 18-60-30. 

K-3818 

HURTOWNIA SPOŻYWCZA zatrud
ni doświadczonych akwizytorów. 
Atrakcyjne warunki. Łomża, tel. 
16-66-55. 

Fak. 636 

SPRZEDAM OPEL Ascona, 29 mln. 
Łomża, Wąska 17. 

K-3819 

ODNAJMĘ POMIESZCZENIA maga
zynowo-produkcyjne w centrum 
Łomży. Łomża, 18-73-98, wieczo-
rem. 

K-3820 

M-1 DO WYNAJĘCIA - Łomża, tel. 
188-124. 

K-3821 
TOYOTA COROLLA (1988) diesel, 
16.500. Łomża, 166-357. 

K-3822 
SPRZEDAM BOAZERIĘ wiąz oraz 
akordeony. Łomża, 166-128. 

K-3824 
SPRZEDAM MITSUBISHI Galant 
(1979), części zamienne. Kołaki Ko
ścielne, tel. 75. 

K-3825 
SPRZEDAM NIERUCHOMOŚCI przy 
dworcu PKS w Łomży, tel. 160-534 . 

K-3826 

SZUKASZ PRACY? Zadzwoń! 

185-506. 
K-3827 

SPRZEDAM 126p (1986 rok), tel. 
187-021. 

K-3828 

FIRMA ZATRUDNI osobę z samo
chodem. Łomża, Poznańska 156/4, 
tel. 188-093 . 

Fak. 635 

SPRZEDAM VW Vento 1,9 D (1993). 
Łomża, tel. 18-41-51 lub 17-81-48 . 

K-3829 
SPRZEDAM FIAT 126p (1992). Tel. 
189-559, po 18.00. 

K-3830 
FIAT UNO 45 S (1993 rok) sprze
dam, tel. 191 -131. 

K-3831 

SPRZEDAM GARAż blaszany. 
Nowogród 17-65-29. 

Fak. 639 

SPRZEDAM M-2 „TYTAN'', tel. 
16-62-26, 18-99-15. 

Fak. 640 

NAPRAWA PRALEK automaty-
cznych - wirnikowych. 181-548. 

K-3832 

DZIAŁKĘ POZAMIEJSKĄ uzbrojoną 
sprzedam. Łomża, tel. 166-712. 

K-3833 

POSZUKUJĘ GARAŻU - Łomża, 
18-61-47. 

K-3834 

WYLEWANIE POSADZEK agrega
tem diesla. Łomża, tel. 160-776, 

188-663. 

MATEMATYKA 
Łomża, 16-62-17. 

K-3835 
KOREPETYCJE 

K-3836 

BUTY DO NART sprzedam. Łomża, 

189-375. 
K-3837 

SPRZEDAM FIATA 126 (rok 1984), 
stan bardzo dobry. Jarnuty 9, koło 
Łomży. 

K-3838 

SPRZEDAM FUTRO z norek, modny 
krój oraz butle tlenowe, wytwornice, 
węże tlenowe, acetylenowe, palniki, 
drzwi garażowe. Tel. 16-45-03. 

K-3839 
DO WYNAJĘCIA budynek Sikor
skiego 259. Łomża, 184-527. 

K-3840 
SPRZEDAM POLONEZ Caro (1995). 
Łomża, 166-310, po 13.00. 

SPRZEDAM 
191-940. 

FSO 
K-3842 

(Xll-1986) . 

K-3843 
SPRZEDAM 126p (1991) . Łomża, 

16-59-28. 
K-3844 

M-3 do wynajęcia (za pół roku z gó
ry). Tel. 18-48-42. 

K-3846 
DO WYNAJĘCIA GARAŻ, kawalerkę 
w centrum Łomży, 16-32-87. 

K-3847 
SZYCIE SPÓDNIC i spodni. Łomża, 
16-44-39. 

K-3848-o 
SPRZEDAM GOSPODARSTWO rolne 
z budynkami lub same zabudowa
nia oraz M-3 własnościowe. Łomża, 
tel. 188-530. 

K-3849 
M-3 (40 mkw.) i M-5 (80 mkw.) -
sprzedam, odliczenie od podatku. 
Łomża, 18-46-65. 

Fak. 644-o 

(OGŁOSZENIA DROBN E KON-
1:AKTÓW" przez miesiąc zn~jdują 
się w komputerowym banku Infor
macji Handlowo-Usługowej, tel. 957. 
Zadzwoń, sprawdź!) 

Wyrazy szczerego współczucia 

Kol. TERESIE BRZÓSKA 
z powodu śmierci 

BRATA 
składają: Kierownictwo i współpracownicy 

Zakładu Obsługi 

Urzędu Wojewódzkiego w Łomży 

k.z. 
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· Szaleństwa 
cyklistów 

Plucha, zimno i wiatr sprawiły, że na 
starcie I Rowerowych Mistrzostw Szkół 

·!Sl Średnich i I Rowerowych Otwartych Mi
strzostw Ziemi Łomżyńskiej, zorganizowa
nych przez LO im. Kardynała Stefana Wy- ·-
szyńskiego i „Kontakty'', pojawili się praw
dziwi twardziele. Dość powiedzieć, że 
trudną trasę, która w strugach deszczu 

~...., zmieniła się w piekielnie trudną, pokonali 
wszyscy. Także prawdziwy pechowiec, fa-

Najtrudniejszy był podjazd po starcie.„ woryt w kategorii otwartej Piotr Kowalew- Faworyt kończy wyścig pieszo: w połowie 
ski, który pół dystansu przebiegł z rowe- trasy pękł łańcuch 

rem, gdyż pękł mu łańcuch, oraz najmłodszy, trzynastoletni Michał Czerski (SP 5 w Łomży). 
Indywidualnym mistrzem Szkół Średnich został :tJartłomiej Mścichowski (LO im. Kard. S. Wyszyńskiego) przed 

Pawłem Wądołowskim (LO II w Łomży) i Marcinem Bagińskim (LO w Wysokiem Mazowieckiem) . Pozostałe wyni-
ki pod zdjęciami. 

Zwycięzcy otrzymali puchary ufundowane przez organizatorów, Kuratorium Oświaty w Łomży, SZS, PTU „Gryf" 
S.A. Oddział w Łomży oraz piękne nagrody, przekazane przez znaną łomżyńską firmę PTZ, PBK S.A. Oddział w Łomży 
i hurtownię rowerów „AKTAJ" z Łomży. Zawodników ubezpieczyło PTU „GRYF" S.A. Mistrzostwa wsparły Zakłady 
Mięsne „MAZOWSZE" w Łomży oraz MPGKiM. Dziękujemy. 

Na wiosnę mistrzostwa ósmoklasistów! Czas na trening! 

i 

Zwyciężyła drużyna LO im. 
Kardynała S. Wyszyńskiego 
w Łomży: Bartłomiej Mścichowski, 
Krzysztof Świderski, Paweł 
Świderski 

Tak cieszą się Mariusz Bagiński, 
Grzegorz Dworakowski i Michał 
Lipiński , czyli ekipa LO w Wys. 
Mazowieckiem; li miejsce 

„Za rok wygramy", zapow1edz1e11 
zdobywcy Ili miejsca: Paweł 

Wądołowski, Adrian Koselak 
i Maciej Fronczak z li LO w Łomży 

W klasyfikacji „open" mistrzostwo 
„wypedałował" Michał Flanc, 
drugi był Adam Jastrzębski , 
a trzeci Jacek Kiełczewski 

DR0'.Ś;MI~ 
~""i"Wli·~ ...... kto: '), ___ _ 

PRAWOSKOŚNIE: 1) brzeg, kant, 3) drzazga, 5) pośre
dnicy w przeprowadzaniu transakcji handlowych, 7) ryba 
-- rozbójnik morski, 9) stolica naszego województwa, 11) 
kosztowności ze złota, 14) produkt masarza, 16) może być 
rzymska, 18) klub sportowy z Wrocławia, 19) osad z sa
dzy. 
LEWOSKOŚNIE: 2) sakwa, 4) obrzeżenie krawędzi cho

dnika, 6) lekceważenie kogoś, 8) akt urodzin, 10) długość 
na dłoni, 12) gatunek mięsa, 13) kandydat na prezydenta 
z Unii Wolności, 15) supełek, 17) zbiór .zasuszonych roś
lin, 20) jesienny kwiat ogrodowy. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty uka
zania się tygodnika pod adresem redakcji: ,,Kontakty'', Al. Legionów 
7, 18-400 Łomża. 
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ROZWłĄZANłE 

ROZET.V 
zi 1~Ht~; 40. 

Prawoskrętnie: przebój, 
krętacz, warstwa, zaprzęg, 
materac, arsenał, tatarak, 
marczak, kaloria, Mikołaj, 
koszmar, baleron. 

Lewoskrętnie: przetak, 
przelot, nastrój, barszcz, za
prawa; przepęd, kapelan, ba
łagan, barchan, minorat, bo· 
rowik, kasztan. 

Nagrody wylosowali: 
DOROTA BOSSOWSKA 
(Łomża), AGATA DAUCKA 
(Łomża), JAN DUKEL (Bia
łystok), AGATA MEUSZ 
(Zambrów), JERZY NO· 
WAK (Markowo), MARIA 
OBRYCKA (Piątnica), KRY· 
STYNA PYTLECKA (Graje
wo), WANDA SZAUK (Su· 
wałki) i KAROL WOLUK 
(Dąbrówka). 

Gratulujemy, nagrody 
wysyłamy pocztą. 

~ ~ 
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